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Wyprzedaż imperium brytyjskiego po cenie zniżonej 

Skutki ·dewaluacii funta 
Wzrastająca drożyzna powoduje masowe protesty 

angielskiej klasy robotniczej 
Nowy Jork (PAP). Prasa amery­

kańska wyraża w da.Iszym ciągu za­
dowolenie z dewaluacji funta. i in­
nych wa.Iut. Dz~enniki nie ukrywa­
fą, że w wyniku dewaluacji prze­
mysł amerykański będzie otrzymy­
wał surowce z terenów lm11erlnm 
brytyjskieg~ i jnnych krajów po ce~ 
nach niższych niż dotąd. 

Dziennik „Wall Street Journal" 
stwierdza, że dolarowa cena tak:ch 
podstawowych surowców. jak bu­
czuk. ołów, wełna, które Stany Zje­
dnoczone importują w znacznej i!o­
ści - obniżyła się. 
Pnewodniczący towarzystwa a't-:yj 

Owoce planu Marshalla 

nego „United States Rubber. Co" 7;~­
komunikowa!, że w ciągu najbln:· 
szych dni cena kauC0t1ku naturalne­
go, importowanego z kolonii bry1~,j­
skich, ulegnie redukcji. 

Dziennik „Jcurnal of Ćommerl'e" 
podkreśla, że dewaluacja poc;ą~n:e 
za sobą wzrost zagranicznych inwe · 
styc:ji prywatnych firm a:-nerybń­
skich. Inwestycje te skierow•rne zo­
staną przede wszystkim w s!rom: 
krajów bloku s?Jtcrlingowcgo. Ba:-i­
kierzy - pisze wspomniany wy.7.ej 
dz:ennik - spodziewają sle, · fo r!e­
waluacja, która ob.i<:ła znacz~1ą il:.sć 
krajów - plus poparcie m:<;>dzyr.a­
rodowego Funduszu Monetarneg )­
stwarzają warunki, sprzyjające Iolta 
tom kapitału amerykańsldego za 
granicą. 

p 0 ogłoszeniu dewaluacji funta Dzienniki powtarzają ar~um.:>n~y 
szterlinga wiadomości ze wszystkich Crip;.isa. że dewa1uacja sry.1wo<l11je 
kra.jów świata ka:pita-liso·rznt>go spadek cen towarów brytv.isk'.ch u1 
brzmią niemal jak komtmikaty wo- rynku ·amerykańsk:m i tym samvm 
jcnne i przypominają ż.nvo katastro- z.wlęk.>~Y zbyt towarów brytyj;;k;ch 
ficzną atmosferę Jrrachów banko- na terenie Stanów Zjednoczonych. 
wych w 192.9 r., w rBku rozpoez;rn:i- W ten sposób ewentualn.v wzrc~t 

lmnortu brytyjskiego w niczym nie 
jącym wielki J{r;vzys gGspodarczy. narusza interesów wielkiego pr~c-

W J,ondynic giełda jest nieczynna. 
Wielkie banki nie urzędu.ją, spekula mysłn amerykaitskiego, który jecl;v­
('je osiągają nienotmvane dot:;•chcz=\s nic z:yskuje na obniżce cen pod<;ta­
rozmlary i na biedzie ma.s bogacą „i.i: wowych suro-..i:ców. importowanych 
foclnostki. w ciągu jednego rłni:i. j:ik z terytoriów p0<llt>gają.eyeh Wielkiej 
pcdaje prasa brytyjska jecl<'n z ka- Brytanii. 

Agencja „United Press" w komen 
tarzu na t emat dewaluacji podkre­
śla, że sama dewaluacja nie rozwlą 
że kryzysu brytyjskiego. Dewalua­
cja nowinna być związana t. „obni­
żeniem kosztów produkcji". Dew::i1u 
acja nie będzie m:ata żadn<?go ef·~k­
tu, jeżeli rzad angielski nie przeciw 
stawi się stanowczo żądaniom ro­
botników o podwyżkę płac. 

walki o podwyżkę plac przystąpili 
mechanicy i robotnicy stocr.ai. 

Sytuacja Jest tak poważn.:1, że kie 
rownictwo brytyjskich zwiq;:ków za 
wodowych zb'.era s:ę w dn:u dzisiej 
szvm na nadzwyczajne posiedzeni~. 
ab)' rozpatrzyć ś'rądki, maj•1c~ :la ce 
lu sth1mienie niezadowolenia rob )t­
ników i zahamowanie nadc:ągając~j 
fa li strajków. 

„Wasbington Pest" zaleca rząd0-
wi brytyjskiemu, by zajął „twarclą" 
pozycję i odpierał żądania. podwyż­
ki plac. 

Ciężaf'y dewaluacji 
spada:ą 

Proces Rajka - przygwoidzil trockistowskich zdrajców klik.I llto 1 kb 
mocodawc(1w amerykaiiskich (Z prasy) 
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Londyn (PAP). Wśród członków 
ZVl-iązków zawodowych panuje wrze 
nic, spowodowane pierwszymi skut­
kami dewaluacji, .Tak wiadumo. de· 
waluacja s.powo<towala już vodwyż­
kę cen chleba. Oczc.kuje się w naj­
bliższym czasie z-wyżki cen beko­

na barki robntników Z okaz;i l\1iesiąca Pras).) K omunislNczne; we Hi loszech 
Nowy Jork (PAP). Gazety amery­

kalisk:e jednomyślnie stwierdza;ą. że 
dewaluacja w najlepszym •\•ypad!rn 
spowodu je chwilowe ożywienie eks­
port u, lecz nic rozwiąże kryzysu go 
spoiłarczego Wil'lkiej Bryta'lii, 

PisnJ.o 11C PZPR 
do KC Komunistycznej Partii Włoch 

nów, mięsa, wyrobów mącznych. !>il „New York Herald Tribun·~" zw1a WARSZAWA (PAP). Komitet 
picrosów, nabiału, towarów ~t·kst}·l- ca uwagę na to. że sytuacja finan- Centralny Polskiej Zjednoczonej Par 
nych oraz innych towarów, które sowa Anglii jest niezwykle llJważna. tii Robotniczej przesłał do Komitetu 
Wielka Brytania importuje, względ- Rckcwania w Waszyngtonie zakoń- Centralnego V.'łoskiej Partii Komu· 
nie w~·rabia z importnwa;1ych su- cz~·Jy się, a kryzys br3iyjski trwa- nistycznej pismo treści nnstępującej: 
rowców. pisze dziennik. „Drodzy Towarzysze! 

Brytyjska op:n:a publiczna z n!f'- ,.Daily Mall'' nazyv:a operację de Nie mogąc wziąć udziału w wa-
pokojem przyj~ła wiadomo3ć, że Ar waluacyjną" ,.nil'be7piccmym hum- szym krajowym kongresie „Przyja· 
gentyna. zapo\\-iedziała podwy"i'li•~ bugiem". Dz:enn'.ki brytyjskie ni~ ciół Unity'' i w święcie „Unity" pra­
ccn mięsa, a Dania - podwyż!u; f·en ukrywają. fo w ślad za de·.valuacją 

. g·niemy ta dr0gą przekazać nasze masła, eks}lorlowanego do Anghl, funta, która powoduje obni..':cn:e ::-e-
R b k l l najserdeczniejsze życzenia całemu ze aptowna o ni:i: ·a rea ne_j war <l- al n ej warfo~ci plac, nastą.i>i reduk- ,· __ . " _. 

śc: płac, spowodowana dewaluacj;1, cja wydatków na świadczenia społe- społo\\ ~ _ red.al,_'.!:Y Jnemu, ws~ys~k1~,1 
wywołuje protesty ludności !Jracu.ią czne przy równoczesnym nacisku ua czytelnikom. 1 l,olporterom „Umty . 
ccj. Kolejarze kontynuują stano'"'" I robotników w kierunku zwiększenia I Uświadamiając i org·anizufoc masy 
czą walkę swą o JJOdwyżkę płac. Do wy,1ajności i>ra.cy. pracujące Włoch, „Unita" pod kie1·0 

""nictwem wielkiego przywódcy ludu 
włoskiego Togliatti'ego stała się sil· 
n ym orężem w walce przeciwko pod­
żegaczom woje:mnym, klerykalnej re 
akcji i i1eofaszyzmowi o niepodle­
głość narodową Włoch, o demokra· 
cję i pokój. 

pitalistów zarobił 900.000 funtów. O- Wspomniany wyżej ,.J ourr.al of 
czckuje się zw-0łauia na.clzwyczajnej Commet·ce" omawia również Jprawy 
sesji parlamentu. 50.DOO kolejarzy za dewaluacji, przeprowadzanyelt ma­
strajkowalo, żądając 1>odwyiki pł:tc. sowo i w atmGsferze paniki przez li-

Strajk ten popirrają miliony robot- czne kraje. Dziennik wyrafa iadowo -; Postępowa Par11·a Ameryki· ostr•ega 
nik1iw z różnych gał~zi przemy;;lu Jen:e z tego i stwierdza. że fala cle- „ 
brytyjddego, którzy już w pierw- waluą.cjl posuwa o duży krok ua-

SZl'Dl dniu po ogłoszeniu dewaluacji przód realizację koncepcji Paula p r z e d n a d c ., ą e a ,. ą c y m k r y z y s e m w u s A 

Demaskując wytrwale mapewry i 
prowokacje imperialistów anglo-ame 
i·ykańskich oraz ich watykańskich 1 
titowskich ngentów, „l!nita" oddaje 
wielkie usługi sprawie pokoju i de­
mokracji, a jej znaczenie przekracza. 
~nacznie granice Włoch. Głos „Uni­
ty" jest prawdziwym głosem ludu 
włoskiego i znajduje potężne echo u 
w~zystkich ~:ł demokratycznych i po 
stęiJuwych n..i. cah•m świecie. 

życzymy centralnemu organowi 
!.ratniej partii dalszego wspaniałego 
ro:>mc.ju d::! dobra ludu włoskiego 1 
całej 11ostępowej ludzkości, walczącej 
o pokóJ pod przewodem Związku Ra­
<lz·eció•go. 

odozuli poważny spadek wartośei Hoffmana w sprawie przeksztakc-
swych zarobków na skutek zwyżki nia krajów Europy Zachodniej w je 
cen artykułów pierwszej potrzeby. tlen marshallowski rynek, 

Dewaluacja objęła Australię,- U1ilę „New York Post" nie ukrywa, że CLEVELA~D (PAP) - Żakoń-
Poludniowo-Afrykańską, N<Jwą Ze- dewaluacja funta i innych n·alut 7.0 czyły się tu obrady Ameryk2ńskiej 
landię, Indie, Pakistan I Irlandię. stała przeprowadzona pod naciskiem Partii Postępowej w sprawll.ch bez­
Zdewa.luDWały swoje waluty ltraje rządu Stanów Zjednoczonych. I robocia i· nadciągającego kryzys_u .~o­

spodarczego. 

gospodarczo związane z An-:tlią: E­
gipt, Izrael. W najbliższych godzi­
nach mają zapaść decyzje 71 innycl1 
krajach Bliskiego i Srorłkowego 
Wschadu oraz Ameryki Południo­ Imperializm • 

I 

:!:'onad 500 delegatów przybylych 
z '.::6 stanów, uchwaliło rezolucję, po· 
lępiającą zimną wojnę i politykę 

ie10 litewska agentura 
wej. 

Podczas gdy „GIM Ameryki" clą­
r;le jeszc-te bredzi o ,,atmosfe-;oze przy 
jaźni I współpracy", panującf"j wśród 
rodziny krajów marshallowskir.h". i 
syrenim głosem zapewnia, że „żadne 
państwo nie usiłowało nawet narzu­
cić swej woli innym", w stoHc1vJ1 
Zachodniej Eur-OJJy zawiesz{)'!lo han­
del zlotem i obrót walutami zag1·a· 
nicznyml. Jedne po drugim państwa 
marshallowskie wbrew wielokrot­
nym zapnwiedziom o stabilizacji wa­
luty, pod naciskiem Stanów Zjedno­
czonych przeprowadziły w riągu ubie 
głyeh 24 godzin dewaluacjr,. Został 
zdewaluowany frank francuski. ko­
rona norweska, szwed7Jca i dnitska, 
gulden holenderski, marka fińsk>i. 
Nieunikniona wydaje się dewaluac.fa 
ma.rlti zachodnio-niemieckiej, pest'ty 
hiszpańskiej i ·portugalskiego escud(), 
W Belgii zawieszono wszelkie trans­
akcje walutnwe. Gabinet . włGski o­
braduje bez przerwy, oczclt11jąc przv 
la.zdu swego ministra sltarbu z Wa-• 

na lau;le osharżonqch w Budapeszcie 
Zeznania wspólników zbrodniczej organizacji Rajka 

szyngtonu. 

BUDAPESZT (PAP) . - W dalszym 
dągu procesu Rajka i jego wspólni· 
ków przesluchiwany był oskarżony 
Andras Szalai. Odpowiada on na py· 
lanie przewodniczącego Sądu, że u· 
znaje się winnym zarzucanych mu 
przestępstw. 

Następnie oskarżony w dłuższych 
wywodach kreśli historię swej nik· 
C7emoej działalności prowokatora I 
Tdrajcy. W 1932 r. Szalai przyłączy] 
bię do młodzieżowego ruchu komuni· 
s'ycznego, został aresztowany i już 
podczas pierwszego przesłuchanln 
przez polkję polityczną zdradził całą 
podziemną komunistyczną organiza· 
cję młodziefową, do które! sam nale· 
zał. Inspektor policji politycznej Re· 
ti ,którv badał oskarżonego, zap ropo· 
nował mu nawiązanie kontaktu z po­
licją, na co Szalai natychmiast sic; 
zgodził. 

„Polecono ml - mówi oskarżonv 
Niepokój i pcdnłec-enie we wszyst- _ bvm się dowiedział, kto jeszcze 

klch krajach kapitalis tycznyeh, wy- spośród członków organizacji pozo· 
wołane brutalnym dyktatjml kapita- 5 iał niemany policji Horthy'ego. 
łu a.meryka.ńskiego, niezbicie dow!>- Zdobyłem ich zaufanie 1 zdradziłem 
dzi, że świat kapitalistyczny wstą1>ił ich". 
zdecydowanie w orbitę zaostrzajllce . . . . 
go się kryzysu cltonomieznego. Im S~ala1 wyJechał z ~asta Pecs i na 
bardziej pogłębia się światowy kt·y- pc~1~n cza.s ustały. i.ego ko~takly -~ 
zys, tym więcej Stany Zjednoczone, ~OhCJ<l pohtyczną 1 Jego działalnosc 
najsilniej~ ~ z państw kapi•.alistycz-1Flko . prow?k.atora. ~Vypły\~a . on 
nych starają się przerzucić cl1:far \\"Szakzc znow na powierzchnię 1ako 
tego ltryzysu na s la.bszc państwa ka- p1owokator w 1942 r. 
pitaJistycznc, a te z kolei J>O!>rzez de „Zclecydo'.wałem rozpocząć „pracę" 
wa.luację S\\'Ych walut na IJarkl maslw nielegalnej organizacji komuni·1 
pracujących. styczne). Nastąpiły areszty. Wyd:Y 

Dewalual'ja funta Sflferlinga, któ- ł(>m wowczas wszystldch znanych ml 
ra. vol'iągnęla za sobą dewaluacje wa c1łonków organizacji". 
Jut wielu innych państw kapltali- N d • 
stycznych jest częściową ogólnej o- agro zony szpieg 

lai doniósł komendantowi więzie­
nia lndbergowl, źe około 400 serb· 
skich antyfaszystów i komunistów 
zrobiło podkop i w wyznaczonym 
dniu dokonało ucieczki. Doszło 'do 
krwawego pościgu, w wyniku któ­
rego zabito 54 więźniów a. 10 prze 
kazano sądowi i później stracono. 
Szalai został w nagrodę zwolniony 

p1zemilczać historyczną rolę Związ­
ku Radzieckiego i przemilczać bolta­
tNską walkę naroclu jugosłowiań­
skiego, a jedynie wynosić pod nie­
biosa politykę Tita. 

Zdrajca 
tajnych planów 

z ·więzienia. Na zlecenie Smillanicza - zeznaje 
Po wyzwoleniu kraju Szala!, za- oskarżony - miałem przeforsować 

taiwszy swą przeszłość, wstąpił do wybór Antona Rob do parlamentu 
partii i zaczął pracować w wydzia· w~gierskiego. Zwróciłem się w tej 
le Propagandy Komitetu Central- sprawie do Ol!a (b. kierov.'Il:ik wy~ 
nego \·Vęgierskiej Partii Komuni- działu kadr Komitetu Centralnego 
slycmej. Pai tii), który nie wiedząc, czym się 
·wiosną 1946 r. zwerbował go ja· kieruję, przyjął mnie do pracy. Wy­

ko szpiega kierownik iugoslowiań· korzystując swoje służbowe stanowi· 
skiej misji reparacyjnej, major Smi sko, pomogłem Robowi w uzyskaniu 
lianicz. Wykonując zlecenia Smilia mandatu poselskiego. Na zlecenie 
nicza, a następ11ie głównego przed Smilianicza umieściłem także w urzą 
stawicie] a wywiadu jugosłowiań· d7ie reparacyjnym Józefa Hegoedu­
skiego, radcy misji jugosłowiań- essa. 
skiej Brankowa, Szala! prowadził Z końcem 1947 r. - po-wiada dalej 
propagandę polityczną na korzyść Sialai - Smilianicz wyjechdł z Wę­
Jugosławii. gier, uprzednio zapoznawszy nmie z 
Smilianicz interesował sie szcze- l:'rnnkowcm, z którym i:trzymywałem 

gól nie sytuacją wewnętrzną· na Wę- łączność, rz początku przez Roba, a 
grzech, wzajemnym układem sił w później przez Szebianicza. 
pa1tiach politycznych, wykonaniem Szalał poinformował Brankowa o 
planu 3-letniego i rozwojem przemy- dl'cyzji Rady l\finistrów w sprawie 
słu węgierskiego, przygotowaniami n;;cjonalizacjl wielkich przedsię­
do wyborów w 1947 r., uchwałami biorstw wiGsną 1948 r. przed ogłosze. 
Komitetu Centralnego Partii itd. vVy niem te j uchwały. 

fcnsywy kapitału amerykańskiego, 
który w ten sposób szuka ujścia dla 
swoich inwestycji kapitałowych. De­
waluacją waluty swoich „sprzymie­
rzeńców" o 30 procent Stany Z.led­
neczone chciałyby o tyleż procent ia 
niej kupić dla siebie tereny do wzm:> 
żonej ekspansji kolonialnej. Ten j l'd 
n ak sposób ujarzmiania p.rzez Stany 
Zjednoczone swoich satelitów jeszcze 
r;aostrza sprzeczności w obozie 
państw kapitalistycznych. Po dew:ilu 
acji, w wyniku wzmagającej się wal 
ki o rynki zbytu, sprzeczności te u­
każą się .ieszcze jaskrawiej i jeszcze 

l.orzystując swe stanowisko służbo- .,Opowil'działem także Brankowowl, 
we, Szalai na zlecenie Smilianicza or - zezmijt. o~karżony - o uchwale 
ganizował wykłady, mające na celu I\ominformn l>rzed jej ogłoszeniem". 
popularyzowanie Jugosławii i Tita „vViele uwagi poświęcaliśmy towa 
oraz popularyzowanie plil)łu tzw. rzystwu . węgiersko-jugosłowiańskie· 
„.Konfederacji Dunajskiej". 'Sens te- mu, które nasyłało c:.gentów (Ognie· 
go planu polegał na tym, że kraje, ·ncnvicz i ieni) do okręgów, w których 
znajdujące si~ w dorzeczu Dunaju, mieszkają Słowianie południowi, by 
powinny połączyć się wokół Tita w nao;lawiuć ich przeciwko rządowf wę­

Oskarżony cynicznie oświadcza, że oparciu nie o Związek Radziecki, lecz glerskiemu i demokracji JudoweJ. Nie 
jego osobiście, jako zdrajcę, potrak- o Jugosławię. udało się to jednak, ponieważ Sło· 
towano w pollcJi „łagodnie". Został S1:11ilianicz. wskazy~wał na to - ze· wianie południowi solidaryzowali się 
en do czasu sądu wypuszczony na zna1e oskarzony - ze zadanie polega z rezolucją Kominformu". 
wolność i zmobilizowany do . ba talio- na fyru, aby cala gospodarka węgier· Na stanowisko sekretarza general· 
1;u roboczego. '"'.t~dy Sz~l~1 wyd~l 1 ~ka była P~~porz~~ko.wana intere-/ ri~g? t~warzvstwa węgiersko-jugosło­
calą grupę młodzsezy sposrod lnd7J, som Jugo&ławu. Smtliantcz wykorzy- w1ansk•egc zamierzano wysunać Mi­
b lórzy - jak się dowiedział, walczy· stywał chwil?''re trudności Węgier, ksza Moicza. Wywiad jugosłÓwiań­
li w swoim cza.sie po stronie Hiszpa· ~by przek_onac mnie - zeznaje oskar ski slrar.ił _już zaufanie do Moicza. 
r..11 republikań~kiej. Za tę zdradę o· zony - ze nie opJaca się odbudo- Miłosz M~i~z :ostał zamordowany. 
trzymał powazną na owe czdsy na· wa? takJ~go kraju jak Węgry, ponie· „Po W}'Jczdz1e Szebianicza do Ju­
grodę w sumie tysiąca pengoe. ~az wspolnym celem wszystkich kra 9oslawii nawiązałem bezpośrednią 

bardziej Ci'Qbitnie. 
.r~ Marsha!la D~osl owoce! 

Ażeby uniknąć zdemaskowania JOW demokracji ludowej powinno być łączność z Brankowem. \V styczniu 
oskarżonego, sąd skazał go pro fo1 wzmocnienie Jugosławii, która jest Hl49 ~· przekazałem mu informacje 0 
ma na krótkoterminowe więzienie. ,W"Zorem. demokracji ludowej". przebiegu czystki w parH. o skla-
.W wiezieniu w Sat=aliauinev Sza· Smil:an:icz IPOdkreśill. że na.teiv dzie .!inołec?.nvm Dartil. · 

zbrojeniową, jako prowadzące do bez 
robocia i przyśpieszające światowy 
kryzys t!konomiczny. 

Rezolucja głosi, że dalsze wydatki 
na zbrojenia doprowadzą do bankruc 
twa chwiejącej się już gospodarki 
~acnodniej Europy i do oljr aniczenia 
amerykariskich ryr.ków zbytu. 

Partia postępowa wzywa Kongres 
USA do odrzucenia ustawy o tzw. 
programie pomocy wojskowej dla 
Europy zachodniej i Azji. Program 
taki zrujP_uje jedynie zachodnią Eu­
ropę oraz da Trumanowi pełnomoc­
nictwa do wtrącania się w wewnętrz 
ne s prawy narodu chińskiego i in­
nych narodów azjatyckich. Partia 
Postępowa domaga się od rządu 
Stanów Zjednoczonych zwołania -
pod auspicjami ONZ - światowej 
konfer(>ncji handlowej, której zada­
niem byłoby o}lracowanie zasad wy­
miany handlowej pomiędzy USA a 
1·esztą świata ze s pecjalnym uwzględ 
nieniem Europy Wschodniej i Chin. 

Sekretarz 

Komitetu Centralnego P. Z. P. R, 
ROMAN ZAMBROWSKI 

GórnicN polsc~ piętnują 

zdradziecką 
działalność 

kliki Tito 
KATOWICE (PAP) - Obradują. 

ce w dniu 18 bm. rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Górników zajęło zdecydowane 
stanowisko wobec zbrodniczej dzia· 
łalności 'fito i jego kliki, służącej 
kapitalistom anglo-amerykańskim. 

W uchwafonej rezolucji u czestnicy 
Plenum potępili w imieniu 300.ty. 
sięcznej rzeszy górników zbrodnicze 
postępowanie Tito. 

Odpowiednia rezolucja ostrzega, że Dewaluacja dolara 
jeśli rząd nie wprGwadzi szeregu za- kanadyJ·ski""go 
1·ządzcń i ustaw dla ochrony gos:io- „ 
<!arczego dobrobytu ludności, dla pod LONDYN, (PAP). - Donoszą z 
trzymania zdolności nabywczej ro- Ottawy, że rząd kanadyjski po• 
botników i fa.,pnerów ornz dla zapew sianowiił przeprowadzić dewalu~ 
nicnia bezrobotnym należytego stan- . 
dart u Ż) cia Stany Zjednoczone ac3ę dolara kanadyjskiego o 10 
sp-::dr.;i )\ otchłań depres ji gospodar- / proc. 
czej o katastrofalnych rozmiarach. -

NOWY JORK (PAP). - 500 tys. o ( • 1· ł k" 
górników amerykańskic;h porzuciło ewa uac1a na w os tego 
prace. Powodem spontanicznego 
strajku górników jest odmowa praco 
dawców kontynuowania wpłat na spo 
leczny i emei·~'"talny fundusz górni­
ków. Górnicy strajkują pod hasłem: 
„Nie ma pracy bez wpłat na fundu­
sze spoleezne i emerytalne". 

Ten sam problem '''}·tworzył rów­
nież krytyczną f'ytuację w przemy­
śle stalowym, 

RZY'.\l (PAP). - Rząd włoski o­
głosił dekret o zmianie - począwszy 
od dnia 9 października - dotyehcza 
sowego trybu wymiany walut zagra­
nicznych. 

Z dekretu wynika, że lir włoski 
uległ praktycznie dewaluacji w WY• 
sokości 13,8 proc. w stosunku do do­
lara amerykańskiego. 

ZSRR wniesie swój wkład 
w dzieło ·umocnienia ONZ 

NOWY J_ORK (PAP) - l'tfinister Spraw Zagranicznych ZSRR, 
po przybycrn do Nowego Jorku, złożył na lotnisku dziennikarzom 
nastrpujące oświadczenie: 

,;Wstąpiwszy na ziemię ameryka1i­
sl<ą, chciałbym przede wszystkim 
przekazać za waszym pośrednictwem 
pozdrowienie dla narodu Stanów 
Zjednoczonyeh. Delegacja radziecka 
przybyła na Sesję Zgromadzenia Ge 
neralnego, pragnąc stanowczo wnieść 
swój wkład w sprawę wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Delel!'acja radziecka wychodzi f·rzy 
tym z założenia, że Organizacja Na­
··mów ZjednoczonYCh Jest - fok oq. 

wiedział kierownik rządu radzieckie· 
go Stalin - poważnym instrumen­
tem zachowania pnkoju i bczpieczeń 
stwa międzynarodowego. Nie ma wat 
pliwości, że Zgromadzenie Generalne 
może z powodzeniem rozwiązać naj­
ważniejsze zadania, znajdujące się 
na porządku dziennym, jeżeli tylko 
członkowie ONZ wykażą szczere dą. 
żenie do współpracy wzajemnej i je• 
żeli będą działr.ć zgodnie :i: celami j 
zasadami _Karł.Y ONZ". 
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MUSIMY WZMÓC CZUJNOŚ ·1 
w walce z wrogą ł\genturą imperializllln - I 

~a mare,ines;e 

,,C~łowiek 
karaluch" 

czyli 
literatura w USA 
Prasa amerykańska stwierdza 

„niezwykle dl;'l,y wzrost zainte--

Przemówienie tow. Bermana na naradzie kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR 
ży demokracji ludowej f· prowadzi I 
kraj do socjalizmu. I 

Partia nasza jest silna, zwarta i 
skonsolidowana ideologicznie i polity 

20 bm. odbyłil 8i~ w KC PZPR na.-
rada kierowników Wydziałów Propa 
srandy Komitetów Vfojewódz1dch 
P.Z.I'.R. 

Zagajaj~c obrady tow. Jakub Ber­
nian po1viedział m. in.: 

Opinia mi~dzynarodowa, a przede 
~~zystkim opinia robotnicza śledzi 

t o~;romnym napięeien1 i rosnącym 

obm·zpniem obraz nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i ant~-robotniczych, któTy w~•łania się 

:11 procesu Rajka i innych zbrodnia­
rzy faszystowskich, sądzonych obec­
nie w Budapeszcie. Proces ten odsła· 
nia całą ohydę szpiegowsko-faszysto 
wskiej bandy titowców i innych agen 
tów amerykańskiego imperializmu. 

Chodzi o to, aby opinia publiczna, 
11 przede wszystkim członkowie na· 
szej partii, nie tylko zna li dokJ.a­
dnie przebieg tego proce111u, lecz po­
trafili wyciągnąć z niego konkretne 
'I\ nlo'<ki w !<Wej codziennej pracy par 
tyjnej. 

Dlaczego uważamy za konieczne 
postawić tę sprawę przed całą par­

tią? 

Maskują się dlateto, bo bali 1lę w:v­
stą,pić z otwartą przyłbicą i odsłonić 

przedwcześnie swoje faszystowskie 
oblicze. Stąd dyrektywy usypiania 
czujności, dyrektywy dwulicowości. 

Rzecz jasna, że w Jugosławii, gilzie 
uchwycili władzę, stosują najhar­
dziej zwierz~ce, faszystowsko - re­
stapows~le metody ucisku. 

Gdz:e tkwi zatrute źródł" prown­
kacji titowskiej? Co jest głównym 
jej celem? 

Mocodawcy titow!kich zdn.jców -
amerykal'1scy imperialiści - dosko­
nale zdają sobie sprawę i: tego, że 
na nic się nie zdadzą wszelkie wy­
siłki wcią.gnlęcia w sieci imperla!i7:­
mu i uja.nmienia jakiegokolwiek 
kraju demokracji ludowej, jak dłu­
go kraj ten łąny braterska. solid:or­
ność z wielkim Związkiem Radz~l'e­
kim. 

ideologicznej i politycznej, mieliśmy 
wzmożoną. czujność w naszej pracy 
organizacyjnej. Nie zawsze jednak 
ezujno~ć nasza była dostateczna, a 
wróg skwllpliwie z tel!'O korzystał. 

Wciąż jeszcze ciążyły nieprzezwycię 
żone do ko11ca metody pracy pierw­
szego okresu. Zbyt często zarzucaliś 
my zasłonę na przeszłość, nie zaw­
~ze dostatecznie twardo żądaliśmy 

pelnej rewizji starych błędów. 
Partia będzie prowadzić nieu· 

błaganll walkę z wszelkimi reszt­
kami orlchylenia pr_awicowego i na 
cjonallstycznl'gO, .z resztkami so­
cjal-demokratyzmu w szeregach 
na<izej partii, z wszelkimi ślada­

mi trucizny trocldstowskiej. Mii· 
~imy wyciągnąć do końca 'vszyst 
kie nauki z pamiętnego Plenum 
Sierpniowego. 

Trzeba przede wszystkim tłu­

maczyć. wyjaśniać i hartow11ć ide 
olol(iunie członków partii, wzma 

cnia.ć spoistość ideową partii 
~ :r:mat:niać świadomą dyscy i} linę 
partyjną. 1\ieprzejednan)· o.;to­
sunek do ""rogów dwulicow· 
ców, jasna i niedwuznaczną po-;ta 
" 'a \cażdel(o partyjniaka jest g-wa 
rancją niezwyriężonej siły ca lej 

partii. 
Każdy członek naszej partii powi· 

nien jasno zrozumieć sens prorc.~u 

Rajka, widzieć kulisy ohydnego ~pi· 

i-ku, który chce unicesh' ić wolność 

i niepodległość krajów demokracji lu 
dowej i wl'!zystkie 
Wtedy wyplenimy 

zdobycze 
bez re,;zty 

ludu. 
brak 

czujności i beztroskę wobec poczynań 
wroga. 'Vtedy każdy zachow11 .:znJ­
ność na swoim własnym odcinku pra 
cy. Wtedy potrafimy w zarodku uni 
cestwić wszelkie zakusy 'noga. Te-
go mu!limy się nauczyć i 'v trm wi­

dzimy rfkojmi~ tego, ie żadna pene 
tracja wroga nie potrafi osłabić na­
szej partii, partii która stoi na stra 

Czwarta 

cznie. Ale to bynajmniej nie znaczy I 
aby wróg· wszelkimi sposobami nie 
próbował przlilliknć do poszcze1'ól­
nych ozniw naszej pat tii. rnate~o na I 
szą. odpowied1.ią po"·inna być wzmo 
żona czujnoAć, o,trzcj.;ze widzenie I 
całej mechaniki dzialalno;ci "roga i 
udaremnienie jee;o wichrzeń. Nie \\Ol i! 

no nam przechodzić oboktnie obok 
tak alarmujących sygnałów, jak prn­
ces Rajka. 

Odsłaniając ,„ całej nagości zaku­
sy wroga i mobilizując czujność ,. 
wszystkich członków partii, uwielo· 
krotnimy siłę naszej partii, która I 
dzięki swej ;rn art ości i niezłomnej 

ideowości partyjniakó1v wychodziła I 
zwycię<;ko z wszystkich swych walk. I 

o z 

resowania czytelników amery­
kańskich literaturą fantastyc:r 
ną", a zwłaszcza tzw. „fantazja­
mi atomowymi". 
Było by niewątpliwie ~luszn;ej 
mówić nie tyle o rzeczywistym 
zainteresowaniu ludności dla 
„fantazji atomowych", ile o tym, 
że wydawcy amerykańscy, ko­
rzystaj:}c :r. „dogodnej koniunk· 
tury", zalewają rynek księgar­
ski ogromną ilo?.cią książek, któ 
re przyczyniaja się do szerzenia 
p~yehozy wojennej, kultu bom­
by atomowej i histerycznej szpie 
gomanii. 

W ci<igu ostatnich trzech lat 
na rynku księjt"arskim USA po­
jawiło się conajmniej 50 powieści 
i grubych wydań zbiorow~·ch, 
pretendujących do nazwy „nau­
kowo-fantastycznych". W tym 
samym czasie powstało 5 no­
wych spółek wydawniczych, któ­
re wyspecjalizowały się W WY.· 
dawaniu fantastycznych hil:;torii. 
Nie mniej niż 20 czasopism -
włączając tak „poważne" v.•yda­
wnictwa, jak „Saturday Evening 
Post", „Harpers Magazine" i in­
ne - również drukują. znaczne 
ilości utworów fantastycznych. 

Uważamy to za koniec:r.ne dlatego, 
te proces Rajka odsłonił nam z całą 
iasnoi'.cią kulisy wielkiego spisku, ja 
ki b;vł organizowany i jest nadal or­
izanizowany przeciwko krajom demo 
kracji ludowej i przeciwko Zwią.zko 
" ·i Radzieckiemu. Nie jest to bynaj­
mniej !<pra\\ a lokalna, nie jest to 
tylko sprawa Węgiec. 

Imperialiści zdają sobie dos'ko­
na.le 11prawę, że nie potrafią pod­
bić żadnego z tych krajów i po­
zbawić go niepodległo~d. jl'śII 
jest oo związany niezłomnym 

przymierzem ze Związkiem Ra­
dzieckim. który ·wykazał swą nie 
zmie.noną potęgę podc:ias ubie­
głej wojny i potrafił w okresie 
powo,iennym zwYCięsko JH>mno­
żyć swe siły. 

przebiegać będzie pod znakiem 
walki o pokój na 

Bezcelowe byłoby szukać w 
tych utworach jakiegokolwiek e­
lementu naukowego, chęci zapo­
znania czytelnika z najnowszy­
mi zdoł:>;;czarni naukowymi i za-
1r.Le~„.,,,·.1 ama go perspektywami 
rozwoju nauhi w najbliższej 
przys;i;lości. Prz~·tłaezająca więk 
szość amerykańskich utworów 
fanta;otycznych roi się od wam­
pirów, intryg międzyplanetar· 
nych, postaci z zaświata, du­
ch6w, zjaw, wilkołaków, demo­
nów itd. 

Jest to w tej chwili najbardziej pa 
Jąca sprawa 1n;zystkich partii komo 
nistycznych i robotniczych, a 'I\" 

pierwszym rzędzie partii robotniczych 
kujów demokracji ludo" ej, w tej 
liczhil' naszej partii. 

Na czym polega sens procesu bu­
dapeRzteńskiego? Odsiania się przed 
nami spisek o bardzo szerokim za­
sięgu, sp:sek. który zmierzał do 1)­

balenia władzy ludowej w krajaeh 
demokracji ludowej, do podporząd­
kowan:a tych krajów imperializmJ-
Wi amerykm1skiemu. Co się kryje za 
tymi plana'mi prowokacj:, zbrodni­
czych zamachów i morderstw? Cho­
dzi w gruncie rzeczy o unicestwienie 
owoców zwycięstwa nad faszyzmem. 
Jest to próba „odegrania się" impe­
r:alizmu anglo~askiego, próba zala­
tania olbrzym;ego wyłomu w !ron­
rie imperiali~tycznym. \Vyłomu tego 

dokonało historyczne zwycięstwo z,v. 
Radzieckiego nad hiUer•)wsk;mi 
Niemcami, zwycięstwo de~okracji 

ludowej v.r Polsce i w szer0 gu i:i­

nych krajów. Ten spisek przyblerał 
tym bardz:ej zac:ekłą formę, im bar 
dziej konsolidowała się i kr~epła w 
t~·ch krajach demokracja ludowa. 
która wyszła zwycięsko 2': trudneqo 
okresu odbudowy powojennych ru­
in i zniszczeń dzięki braterskiej po-

dalszej Nic d:zlwnego, ŻI' wszystkie dy _ 
rektywy wydawane titowskie,i i.ie w dn:u wczorajszym :-ozpocz1~Ja Wn:o3ek argentyński w spra'.\·:e 
ci !łzplegów i renegat-Ow zmil'na $\\e obrady IV se:;ja Organ•zacjj Na zwołania kanferencji, która by ');:ira 
ly do tego, aby podwaiyć soli- mclów Zjednoczonych. Pon:ądek se- cowala zmi:rnę Karty Narodó\v Z!cd 
darność krajów demokra!'ji htdo- sji obejmuje ponad 70 spraw nmie.i- noczonyc:h. jest ważna częk'ą k<.im­
wej z ZSRR. w tym też kierun- szej i wiP.kszej wagi. W większ().\d panii przeciw samym zasadom .si-

są to sprawy. które już były .w •ej nienia ONZ. Od pierwszej niemlt .że 
ku działały gorliwie tito\'\·skie a- czy w innej formie przedmbtem dy chwili istnienia ONZ Anglo~a~i ę-hiw 
gentury z właściwym im eyniz· skusj: na forum m!E'.d7.ynarodowvm. ne uderzenia kierowali orzeriwko 
mem I dwulicowością. Wśród spraw. którvmi zajmo:\'ać zasadzie jedncmyślności wielkich mo 

Dlatego też odpowiedz1a na te 1 się będzie ob~cna se.sj~, .;z~1.eg01n~ carstw, bt;dącej podstawą Orga.nizarji . . . I zamteresowamc opm1: ;J•t<:>llczneJ Sarod6w Z.irclnoczon:vch. Ą~:ik1 •e 
zbrodmcr.e zakusy wmno oyc rlfll. wy\volu'a: d~·,;kutowa'la juz sin.iwa przybierały. jak wiadomo. rli.lne (,Jr 
sze ugruntowanie, umocnienie te.I I kolonii \\;ł<>skich: omawiana ostatnio m;1•, dziś imperialiści anglos~scy, ."a­
bratenk:ej solidarności. W świe-

1
. przc7: ~adt; Bezpicc?:cńs~wa spra~va m! of;cjalnic nic występui1c u-::ie­

tle ostatnich doświadczeń ta s.ili p~ZYJęc1a now;v<·h ~złonkow do 01 ga ka.ią się 'cto pomocy podporv!dko•< o-
• • . • • • • 1 . ' nizacji Narodow ZJednO<!zo•1:v<'11; r.a- nej im Argentyny. System d!1ałan.'I 

darnośe staie SH~ bardzie.i mz .<t~ gadnienie mic;dzynarodowe.i kontrnli przy pomocy krajów podstawiot1vC'h 
dykolwiek gwarancją nanego bez energii at<>mowej i sprawa rozbro.ie- znamy dobrze z dośwfadcz1"ń po­
pieczeństwa i naszej nieµudleglo- nia; i wrcszrie wniosek Ar~cnt~·nv' prze?nich. secj}, gd:; np. 1vri.Mek o 

ści. :;1!;~~i~l: t)~~~vi;~i sz~~~tl1n~~~tą ·~ ~~.;~ą~r~~~z;~~i~11~rt~~k?i~~~~8~t~~~~~ 
Titowscy !aszyśc: stosuia zatr~1 1ą widaczn'a sie walka obom p·1koju ze dały kraje Ameryki f,ac:ń;1<.ej. Po­

broń prowokacj!, bo w otwarte) w.J.l Związkiem Radzieckim na czele o wszeclrnie wiadomym bylo. 1.e za k11 
ce nie mogą liczyć . na zwycię~two rzeczp1 i~h! "~ptiłpracę narorlów i lisami tej sprawy stali Am1•ryl,anie 

o rzeczywistą realizarję K.lrty O:SZ i .Anglicl'.· którzy ZI' w~g~ęclu '.13: 01•!· 
wobec rosnącego do~windcze .1ia mas przeciwko próbom amerykaii:ld:-ll'o mę 1rnbhrzną niC' t•hcteh of1c•Jaln1e 
l ich rosnącej świadomości. Dwnli.- dyktatu i deptania zasad, na jakich angażować sie. 
cowość jest najbardziej zatr·.1tą bro zbuclowano Organiza('ję Narorló1v 

Zjednoczon~·ch. Zakusy. zm'.erza iące do p..1dponąd 
h;ą wroga kla.owego. Wróg s:ę ma- kowania sobie Rady Bezpic~ze11stwa 
skuje, aby dotrzeć do wainyc.h o- Pam:~tam:v .. jak wiele. zamies~ania przE'7. wprowadzPnie system~t mecha 
gniw partyjnych i państwowych. w obnz11' podzegacz:v :wo1:nn:vch w.v- n:cz.neJ większoki w m:ejsce Jed:l\:'-

woła! wniosek ra~z1ec·k.1 .'' :ta.kaw.~ myślno:<ci s:i. praktvrznie "/. l\'Ór.v Gklt 
?:eruje też na przesarlarh, na na- brom atomowe.I 1 zmmeJs1:em11 o zane na niepowodzenie. W m .•śl bn-

cjonaliźmie, na każdej szczelinie w jedną trzeC'ią zbrojeń. Angl•?Sas: u- I wiem art. lO!ł Kart~· w3z•~lka ;ej 
Partii, żeruj!' na malkontenctwie, na si.ł.owal: wszelkimi. sposobami tdt·J: I zmiana zalecona glo::ami dwócn trze 

pic konkretny wn;osek w poW•Jdz1 c:ch członków Zgromadzc:iia „wc.i-ludziac11 chwiejnych i niedo.'wiadczo- ł · d b' d k I I s ow: z ają; ~o te o~ o~J e .s;:>rn- dz:e w ż~·cie po ratyfikowaniu jej 
nych, dociera tam ~rlzie natrafia na ~"ę. ze wntosek radz1~ck1 poka7:ll przez dwle trzec;e członków Narn­
mnie.is:r.y opór, j("dzie <'Zuje dla sie- swlatu, kto Jest za WOJną. a kto W dów Zjednoczonych", wlącza,ąe '.V •o 
bie żer. pokojem. \\'<;zv;:tkich stalvch członków R'ldv 

?maw~~.iąc i;>orządek obrad 
1 

.ob":- Bczpieczel1st "·a.' .fok wiadomo. Zwią 
Pami~tnjmy. że je1Hi nie udało sif neJ ses.i1 dz1enn:k szwf'dzK1 ,Ny zek Radziecki Jest stałym czł;mklem 

wcześniej w całej prlni zdemaskować Dag" yrzyne5i bai:dzo c'.ckJwe "·•3 - Rady i wiernie broniąc zasady Karty, 
t j . · . · ·k , · b t t 1 domosci o postawie. Jaką .\nwryln- broniąc jednom;vślności, stanowiąecj e wrog1e1, spis O\\e] ro o y, os a · ·. · . ·. · I •n r~,...,m . . . . . . nie maJ<l zamiar z.aJ<l.C '1 . "" • gwaranr ji; wspolprary m1ędl~·11aro-
ło się to na ;;kutek dwuhcowosc1 wro wobec tego zagad111enrn. W .lniu 2 : dowC'j. nic dopu,<ci 00 planowanej 
p;a, na i;;kutl'k naszej, mimo wszy'>t· 3 bm. odbyła s:ę konferenc1a ;t.1- przez Anglosasów rewizji Karty 

mocy Zw:ązlm Rśdzieckie~o, dz.:eki _ . d . . „ .· I dl I łych pn:ccl~lawicieli An~!'. i. Fra'1f'ji I · 
wierności zasadom marksizm..i - le- ko me ostatecznej czninosci. ate i Beneluxu w ONZ. której ~rzcwod- Czym w~ęc należy tłumacz::ć to po 

k go sprawa wzmożenia czujności jel'lt nicz.vł za;ten, ca am~rvk,m,!ccgo !. ,:unicc1'e bloku an11..,Jo<askiea,.o z iró1 v ninizmu i proletariac iego inte1 na- ~ _ ~ . 
w tej chwili sprawą najważniejszą. · przrrl•tawic;ela w Radzie B~:!.?:cr.zeii' skazane na n'.epowodzen:e? Soraw<1 cjonalizmu. Spisek ten, którego po- t J h R p R 1c t I · 

Przesz Io rok temu partia nasza u- s wa,.• 0 .n . oss. a.n os~ · a e.~a- · ·t d ~ · . t Ob · A.. _ e-zątki sięgają je11zcze okresu wojny, . . . . . . . ryczme oswiadczył. ze: „Amcr~·lrn- Je~ o.c pros a. arczaiąc . 1g<>n 
gorączkowo był rozwijany po woj- dai·emmła probę zwichmęcia JeJ 11- nie uważają dyskusję w sprawie za- tynę zadaniem złożenia wni0Jslrn w 
nie i coraz' intensywniej w ostainim nii. Partia udaremniła próbę zw ich- kazu broni atomowej i ogr.tniczl'nia tej sprawie. podźe~acze wojenni .;a­
roku. nięcia demokrncji Indowej, zepchnię- zhrojrń za w~cke d.rastyczn_ą''.. i '.le. m:. „n;e brudząc sobie rąk" pod I rzy-

wobec tego me nale~.v clopu~r•c tfo I . . . , 
Dlaczego faszyści titowscy mac;ku cia jej na manowce. :\Iieli~my wtctly szrro!dl'j .clyskus,Ji na cl tymi zagacl- m~Ją~ atmosferę me.poko.iu, b~z .1~ o-

ją się frazesami o socjaliźm e? okres w:m10żonej czujności w walec nieniami. rei nie do pomyślenia byłaby tco po 

(8) 

- Przepraszam! - rzekłem ocierając pot z czoła. - Chcia­
łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłączam 
książkę czekową ... 

- O! To inna sprawa! - zgodził się. - Lubię dwie książ­
ki - Biblię i Główną Księgę Handlową. Obie jednakowo oży­
wiają umysł. Wystarczy wziąć je do ręlti - czuje się w nich 
od razu siłę, która daje człowiekowi wszystko co trzeba. 

„Drwi sobie ze mni.c!" - pomyślałem i zajrzałem mu uważ­
nie w oczy. Nie. Oczy te mówiły, że szczerość tego niemowlęcia 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Siedział w fotelu, niby su· 
che ziarnko orzecha w swojej łupinie, i widać było, że jest prze­
konany o słuszności swoich słów. 

- Tak! - kontynuował oglądając paznokcie. - To są cał­
kiem dobre ksiażki! Jedna napisali prorocy, drugą ułożyłem ja 

sam. W mojej książce niewiele jest słów. Są w niej cyfry. Mó­
wią one o tym, czego może dokonać człowiek, jeżeli chce uczci-· 
wie i gorliwie pracować. Po mojej śmierci rząd powinien opu­
blikować moją książkę. Niech ludzie widzą, jak należy postę­
pować, żeby wznieść się na takie wyżyny. 

I powiódł ręką wokoło uroczystym gestem zwycięzcy. 
Czułem, że czas zakończyć rozmowę. Nie każda głowa znosi 

obojętnie, gdy ktoś po niej depce nogami. 
- Może mi pan powie, jakie jest pańskie zdanie o nauce? -

zapytałem z cicha. 
- Nauka? - podniósł do góry palec, potem oczy i popa­

trzył na sufit. Następnie wyjął zegarek, spojrzał - która go· 
dzina, zamknął wieczko i nawinąwszy łańcuszek na palec, za­
czął bujać zegarltiem w powietrzu. Wreszcie westchnął i prze· 
mówił: 

- Nauka ... tak, rozumiem! To - książki. Jeżeli mówi się 
w nich dobrze o Ameryce - są to książki pożyteczne. Ale książ­
ki rzadko mówią prawdę. Sądzę, że ci ... poeci, którzy robią 
książki. mało zarabiają. W kraju, gdzie wszyscy zajqci są inte­
re·sami, nikt nie czyta książek. Tak, poeci są źli , że się u nich 
nie kupuje książek. Człowiek syty jest zawsze dobry i wesoły. 
Jeżeli w ogóle potrzebne są książki o Ameryce, należy nająć do­
brych poetów i wtedv zrobi się ~vszystkie potrzebne Ameryce. 
ksiażki .•• I basta. 

, . . 
sw1ec1e 

lityka zbrojeń i podżcgan:a '10 woj­
ny. Politycy anglosascy zrb ią sob;e I 
doskonale sprawę, że ubiei;le m'cs:ą , 
ce ża<lną miar;~ nie należ;;ly rlo naj- 1' 
pomy:ilniej!'z~·ch dla nich. Ofensywa . 
pokojowa. ktfirl'j jakże dobitnyrl1 WY· i 
razem był Paryż. Praga. Moskwa i j 
Jl.leksyk. zaostrn.ią<·y się kryzys i 
sprze<'zności w łonie pal1stw kapitali , 
st3•cz11ych. clcc~·du.il',ce zwycięstwa I 
chińskiej Armii Ludowej, ktc'1:·e prze 
kreśliły amerykańskie planv panowa I 
nia w A1ji - oto w paru slowarh bi 
lans klt;«k. jakimi mogą. się dziś legi 
t~·mować podżl"ga<"zc wojenni. / 

Obrady Zgromadzenia Gencral{le- · 
go ONZ roz1>orz.vnają się w ~hw1li. 1 
gdy coraz silniej przeja~;aJi!. .!-Ję) 
·"J>rzeczn11~ri rozdzirrające go~podar- , 
kę kapitalist:vczną i gdy !'oraz wy-1 

· rażnic,jszą i OC'Zywistszą jest IJT7f"­
waga świata <kmokratycznl'go i so­
cjalistycznego. Przed paroma :!n1 am: l 
sh1!'znie pis~la „Prawcl:i": - „ni:nly ! 
jeszcze nie~tałość l gnicie S) stemu 1 
kanitalist.vrznt'go nie wyilę!>"wałv z i 
taką silą, jak obecnie". O=na· n m 
świadectwem tego jest chocia?.bv de­
walm1cja funta i szeregu innv•:h v,·a I 
Jut W tej sytuacji walka obozn po­
Iw.iu i postę1m na tereniP. ONZ na­
biera szczególnego znacz•m\a. 

Tadeusz R l:>och 

Targi Płowdiwie 
zamknięte 

SOFIA <PAP) W Plowdiwie 
:i:amknic;-to tradycyjne l\Ii.;?dzynarodo­
wc Tar;.!'i PrzC'my~lcwe. Tard oLej­
rr.alo ponad ;150 ty~ic;cy osób. 

O utworach, wydanych w cią­
gu ubiegłych dwóch lat, moż~a 
sadzi·~ chociażby na podstawie 
i~h tytułów, a więc: „U k.res~ 
nocy", ,.Nie będziesz w1ęce) 
spać", „~piący i zmarli", ,.Zbiór 
najcickawszyc.-h historii nadprzy 
rodzonych", „Człowiek zamienio· 
ny w zwierzf", „Zielona myśl" 
(o człowieku zamienionym w ro­
:5linę"), „Meta morfoza" (o czlo­
wieku zamienionym w karalu­
ch) itd. 

Specjalne mreJsce w amery­
kańskiej literaturze fantastycz­
nej zajmują książki, przepo"·ia­
claforc zagładę cywilizacji. Za­
zw: :zaj histo1·ie te opisują po­
wrót człowi~ka do jaskiniowego 
trybu życia po zniszczeniu cywi­
lizacji przez wojnę atomową czy 
bakteriologiczną. 

Tematyka fantastycznej lite­
ratury amerykańskiej nie posia­
da nic w.spólnego z problemami 
naukow~·mi lub poznawczymi, 
kieruje się ona tylko celami pro­
pagamlowy1hi i względami na 
z~·ski wydawców. Poza tym O· 
hliczona jest on<l na zatrucie i 
kompletne ogłupienie czytelnika 
i odenvanie go od konkretnej 
walki o poprawę bytu i o pokój. 

Tee;o rodzaju „litt'ratura" mo­
:i:e u nr,;·malnego czytelnika wy­
\\"Ołac tylko niesmak i oburzenie. 

Paul Robeson przygotowuje s ę 
do tournee po USA 

NOWY JORK (PAP). Zap1:.wied1. a 1 rrzemówienia polityczne. maj,_ na re 
no tu wielką turę koncertową Robe· lu uświadomienie opinif ameryk:>ń­
sona po Stanach Zjednoczon.vch. Roz skicj o sytuacji ludności murzyń­
poczynający się w Los An;ples ob- skiej w USA. Tournee Robesorut po­
jazd obejmie Ch:cago, Cleveland, twierdza jego zapowiedź. że - pomi 
Detr„it. F;Jadelfię. Waszyng•on i ,;~e mo ataków 1 terroru ze str1my orr:1-
re!'.( innych miast. nizarjl wasz;vngtońskich będzie k!l11· 
Robe~1m o~w:aclczyl, że iego kon- tynuowal w Stanach Zjednoc7.onnh 

certy, którym bt;flą towar1.yszyly wystąpienia polityczne l art.rsty<·zne. 

Ma pan nieco ciasny pogląd na naukę - zauważyłem. 

Opuścił powieki i zamyślił się. Potem znowu otworzył oczy 
i pewny siebie kontynuował: • 

- No tak. Nauczyciele, filozofowie ... to też nauka. Profe­
sorowie, akuszerki, dentyści - rozumiem. Adwokaci, lekarze, 
inżynierowie. All right! To jest niezbędne. Dobre nauki ... nie 
powinny uczyć zlego ... Ale - nauczyciel mojej córki powie­
dział mi pewnego razu, że istnieją nauki socjalne . . . Tego nie 
rozumiem. Sądzę, że to rzecz szkodliwa. Dobra nauka nie może 
być robiona przez socjalistów. Socjaliści wcale nie powinni ro­
bić nauki. Pożyteczną albo zabawną naukę robi Edison. Owszem. 
Fonograf, kinematograf - to pożyteczne. Ale dużo książek 
naukowych - to zbyteczne. Ludzie nie powinni czytać książek, 
które mogą wzbudzić w umysłach ... różne wątpliwości. Wszy­
stko na ziemi jest tak, jak być powinno ... i w ogóle interesy 
dobrze obchodzą się bez książek .. , 

Wstałem. 

- O! Pan już odchodzi? - zapytał. 

- Tak! - odpowiedziałem. - Może teraz, kiedy odchodz~, 
zechce mi pan jednak na koniec wytłuinaczyć - co za sens być 
milionerem": 

• I 

Zamiast odpowiedzi - znowu czkawka podrygiwanie no­
aami. Może bvł to iello snosóh ~mi:łnia sie? 

(D. c. n.~ 



xu·msr- z·m -xaa n a "? 

Wła. ciwe drogi do poprawy jakości 
Wzorowy porządek i doskonała praca w tkalni PZPB Nr 4 

' Sale tkalni PZPB Nr 4 jaśnieją 1 zarzutu, wte:ły ob. Chojnacka 

'Wprost n·ezwykłym porządk:em. przcjdz:e na obsługę 32. Ale 

~ gankach i pod krosnami nŁe w1- nawer w ob€cnych warunkach \VY 

dać ani jednci porzuconej szpulki produkowała w pierwszym tygod­

lub gJzy. A zaznaczyć trzeba, że niu bm. 11 procent extry A cały 

„bawełniana cz\\·órka" pos;a;:la zespół konkursowy, do którego 

krosna au omatyczne i niektóre nasza tkaczka należy. os!ągnąl 4.6 

tkacz1~ 0bsługują aż po 32 "-;uszta procent extry, 90,9 primy i ani 

ty. Przy nah1jani11 ,v:ęc często mo jednego procenta braków. Ob. 
7r się zdarzyć. że jakaś szpull:a Chojnacka pracuje obecnie z uczen 

w>·skoczy z k0szyk::t. Lecz tk::iczka nicą. k,tórą zaznajam a z „tajemn~ 

zawsze ~chyli s ę i podnies·e ją. cami" zav„·odu tkack:ego. I sama 

Po prostu ma tę św:adomość. że często. jak detektyw, szuka pny­

dobro państwowe i dobro całego czyn błęcló\V. Od pewnego ci;asu 

~połeczeństwa nie może się marno zauważyła w towarze rzadk"e pas 

wać nawet choćby to była malut- ki. To jest charakterystyczny ,lla 

ka i pozorn·e mało wartościowa uczniów tkackich błąd: niewłaści­
~zoulka. Cały per!'onel „czwórki.;' we wvjmowan:e i układanie czó­
jE>st przyzwyczajony do porządku łenka ·do skrzyneczki, które może 

spowodować p.okrzyw:en :e ~idei­
i utrzym~·wania czystości. ca. Ob. Chojn2.cka jest jednak pew 

Na każdym krośnie t\.;Si torba. na. że gdy teraz, wyśledziwszy 
przyczyny tego błędu zwróci 

11wa'.:'.ę swei uezC'nnic~·. wv1h1ma- kowal 051 procent 9'(.try. 93 pra­
czy jej, jak ma się obchodzić z cent primy i 1 proC'ent braków. 
czólenk E'm. ·~unie raz na zawsze * ·< "' 
podobne błędy. W Zakład;:ich .,bawełnianej cz~rór 

Podchodzimv do kroo::'Pn ob. Na ki" panuje dziś inna, niż dawniej 
talii Ogrodnik, takze należące; do atmosfera. Robotnicy żyją zagad­
zespołu konkursowego. Tow. Ogro n'en'em podnies;enia jakości pro­
dnik słusznie uważa, że tkaczka po clukcji. Do sekretarza organizacii 
winna być w stalvm kontakcie z podstawowej, tow. Trzeciaka, przy 
majstrem i czuwać nad tym, aby noszą co dzień sprawozdania z 
kro!'na nracowałv za'.VS?.e bez za- tkalni. Sekretarz z ciekawo~c · ą o­
rzutu · bvlv szvbko naor:nvione. i[ląda wvniki pracy załog" tkalni. 

Jeżeli tylko warsztat robi ro· w a -z: uśm echu jego widać, że jest 
towarze pa.:ki gęste lub rzadkie, zadowolony. ,Trn. którv przvni/J.;ł 
albo też nie rea!!Uj(" na zerwan'.e 1'prawozda~·e j<' St tak dumny, jal~ 
n·tki. wówczas od razu zao:;t:lw·am by sam wyprodukował extrę. 'Wszy 
go i czekam na majstra. Wpraw- scy towarzysze zgromadzeni w se­
dz.ie •,„1cę oare minut czasu, ale kretariacie, dooytnją s· ę. z czyich 
wyprodukuję za to dobry ''War. krosien zszedł hezbłędny towar. 
Należy również zwrócić uwagę na Każdy tydzień przynos~ tutaj 
g'lzy. r~~ti .c<> 1 -~ 1 .... r70ne no±!'"' \\yraźna poprawę. Ta owocna pra 
należy je odłożyć na bok, bow· em C'a jest bezsprzecznie wyn'kiem 
użycie :eh powoduje zerwan e się dobrze działającej organ'zadi pod 
wątku. a na\vet powstawanle I stawowej, Rady Zakładowej i sto 
,.rz;vlkch paskó"•'' w towarze. jąee_!!o na poziom· e personelu maj 

Zespół ob Ogrodnik wypr')du- sterskie~o. M. S. 

Zbiórka na budowę Clentralnego Domu 
• IUUSI być zakończona w terminie 

Uchwala .Egzekut;,n.vy ~'J11 .. Vfoj. , wać na ten cel 1.700 tys. zło(,·ch. ma.-: j nie wzmóc swe wysiłki, by w ter 
PZPR powr.1ęta w m-cu s1e:-pn:u rb ło obchodzi "ekretarza organ.zacJ1 minie całkowicie zakończyć ak· 
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Wybrał sam. • b. s1e 1e 
IT' zHiqzku z u-yborem t.:u·. hmclerza operetkowego „pań.•t1n1" Tri-Eon.i~ 

prasa 11i1'miecka !ljntmiła do.<ć z11brm·11y, a u"!'ale nie m1Ilou:ażny $ZC:Zefół, 

dot»czqcy przebiegu ilos01m11ia. 

lak się ohrm1je, do minim11/11t>j u·ięks:ofri glo$ÓUJ, nie:będn.ej do prtt• 

ffOmQCno;;c: u:yboru .Ade111111er11. ::Il brakło mu 3 glosy. Jr? ó;t'Czas, prczy· 

dium ,.parla1111'11tu" upadło na pOJJiysł, by do lic:by głosów ważnych do· 

r:c:vć .1 /!losy. w:nane poc:qtlm1i·o ;~od11ie :i; reg11lami11em gloso1cania, zn 
11ie1rni11e. Były to lmrt~·i :z nnpi.<em .. tnh", Z<1111iast pr:::.episo1rego: ,,dr 

Arlr11c111er". Ale i len tricl; ff.'"1rnrcz)· nie pomórd by do „pr(IWOmocności" 

Hyboru Adenauera, grlYbv nie to. że ll'n kanclydot real,·cji 11iemiPd·ipj riie 
pnrt•.<tr;:;~-mal się _by11 fli11wirj od .e:lo.<orrnnin, lecz z cafrm spnkojrm ducha 

i prłnq .<ll'indomo-'ciq celu - gfowrrnł s"m na siPbie. 

1na.<11i" Len jeden tdos pr:f>lrnirl i słusznie pott'iedzieć można. ie to 

Adenauer 1i·ybral „J\.rmcler:em".„. AtlenauPra. 

Nort•v dasto.inik •. pańsllm" i:aclrodnio·nil'miecldego, laórego zadmr.iem. 

będzie posłrt.•:::.nc i do/;lad11e u:ypl'lnianie rozkazów anglosn.5kich imperiali· 

.<t•iu-, liczy $Obie lat 73. Mimo to, jak widzimy, nie :byrrn stariu::howi ani 

1111 "mbicjach politycznyclr. a11i rw pomyslo1cofri ·u: ich urzeczyu·istnianiu. 

'friclti rcyborc="· :asrosortvmP pr:y tt')'borze „kmrclerza" mocno przypomi­

nają to, co grac::e lmrcimri nnz,1ca.ią ,.pom"grmiPm fortunie". Za tai·ie 

„po11U1/!n111e /ort1111ie", c:~·li ' po pro.<t11 - .<zuler/.-ę, u·yr:ucn sif nil'uc:ci· 

wych p11rt11Pró1c :a drz16. Ale w t.zw. P"rlmne11cie zachocl11io·niemiccT.-im. 

wsz,".<tl.·o uchodzi, bo jefl,O neo hitl<'rou·slra 1cięk<wiić lekce sobie 1t'(IŻY do-

1 re ol"cz".il' i :a.<ady pr::.\":rrnitości politycznej. ]alde b)• jednak mogło 

/,yć nflc:;;l'j, skoro en/n impr«>:::.n 7'· 11. ,Jr estde11tsclrlm1d'' opnrlJJ jP.lt na 
. • '? 

UCZCI U 'OSCl • ••• Jacy reżysero1de - tncy i.„ ar-

B. D. 

która nie !est przeznaczona na ka­

wałki wątku ezyli na tak zwany 

,.puc". jak to ma miejsce przy kro 
~nach zwykłych. Przy automatach 

\'.' torel~ce tej znajdujemy szpulki 

nie wysnute do końca i wyrzuco­
ne przez Butomat. Ka·wałki tych 

f'Zpulek muszą być wyrobione 

Aby :zapobiec pobrudzeniu ich. 

o konieczności terminowce:o zak.1ń- po\Viatu ra\\·skiego. tow. Gu„:nvsk:e-1 cję Barań&ki 

c~nia zhl~~~fu~un b~owy ~ A~yw~rtyjey~wia~ra~ \ -· -·--------------~===~===========================~ Ceniraln('go Domu P7.A'R ~1 a la i:·ę . kie~o v;in:en wykazać. że pot..-di 
bodźcem do :;.potęgowania w·:.-;ił~ó-.·~· ter·11.nowo z;::k.·ończyć zbi órkę na bu j N D • I w I k• p k I • 

1kaC'zka Jul) n3kładaczka kład1.ie członków naszej PartE dla zaia .w•e dowę Centralnego Domu. a z Ie n a I o o OJ 
lf' do tnrby • k:edy ma chwi1q cza nia te' ważnej s;:iraw~·. · R<iwn:eż organ'.zncja pow. tódzkie-

1

1 

- .Jui: w k:iii:a dni po p:xl ic;r:u tt-.: ll- go słabo wplnca :rndcklarowan<J .::.1-

i:t'. nabija jP ręcz1 .:e do czółenka. chwały or;ran:zacjc partyjn~ pocz.c;~y me. A czyż o'1.rodek z tak b •gatvmi • • 
Otóż \\' PZPB ~r 4 tbczkt śc śle zwią:(;zać swe wp!a_tv. W ...-: lu '''!- rewo1 u~.vjny.mi tradycjami. ;Jk. Ale- przygołOWU\emy nowe gazefk1 ścienne 

, w.atąch na. zego \VOJc·wodz1wa ai,'"Ja k:androw me potraf: '" te1„11m1e wy 
przPstrzegaJa. aby nie marno~nił~· uzy;;-knje p'.>my>ilnc w~·n'.ki. wiązać się ze i'w~·ch zobowiqząi1? Dzie1\ 2-gi p11ździernika br. mas~' \ „W odpowiedzi na !>lany podżt>i=a· 
Elię owe niedosnute s?:pulki. Ne w j Jccinak nie wsz:-·stk'.e . orJan:za,·je N;cktóre inne organizacje ró\\·nceż pracujące cale)!;o świata obchodza rzy woje1myrh przyś11iesz) my term i· 
c\ać też plączących si~ pod no;::ami. party in<' zrozu:n!aly wa;:!e .;;agcid•1 'l'-, mają znaczne zaleglo§d. Or:(an!zocja I pod imakiem "alki o pokój. n) wykoI'ania planu trzyletni<')!;'" 

k h 
n:a zb:or:-i na budowę Cer.trai.1q~o zg:.er:;, k.a. któ_ra P. O\\":n_na była .a~c:ię Xa ape.l świa.to.weg:o K.ong-resu I da n.1y l,r·1 ;owi do_ dat ko. '.'·e dzic"i:)l_ki 

·nńców \\·4tko·ń·yC' , a za osnowa- D ó o~u._. .. . '. . . , .. , zb: '.''" z<:konczyc do 1~ wrz~rnia br .. I Zwnle1.m1kow Poko.iu i wezwama Cei:i: ~ys1ęc~ ton. :-~ah,. m1hony ~e~ro": 
m: nie wii;; ani jedna nitka. Dla- V. .0k~w~c Kom1telo~\ !';)\\ ~ o- ma JeszC7.e do wplarcma po 1Jd l.·VlJ tralneJ Rady Zw .. Zaw., obchodzie rnwarow \\ lok1enmczych. dz1c;;iatk1 
tego sala tka1ni robi '.1.-rażenie mid wych .coprav-:da wpo~v1edzt..ila n;.- tys. zloty~h. . . \ będziemy Mifdzynarodow)' Dzień milionó"· cegieł. l'powszechnimy i 

. . . . . . p0~z~c·e \\·~polz.awodn;ctv~·a. w. dz~·- Podobn~e znaczne sumy c•:1zą na Walki 0 Pokiij pod hasłem wzmoc- 11odniesicmy na wyż,;zy poziom w--pół 
r.wyczaJ czyste1 l n-c dztv,,"'Tlego, 1.e l d;:.1me. term!no\vego zakonc>.•:n1a a'~-: organizacjach parly.inych ;:.o\v".atu nienia l><'. ńst"·a Judowcg-o pogłębi~· r.awodnict11 o pra~y. \.\' zmocninn- d1·­
,.._. tak .eh v.·arunkach tkaczki osia- ~.1\ Jednak. do!ychc.zasowe w~··1 ··: 1 koneckiego. pow. laskiego. ")pocz::ń- nia sojuszu ze Związkic1;1 R~ziec· scqilinę pracy. Zao..,trzvm"I' ~a,;ą 

. d b , •. k. · s:viadczą. ze organ1zac1e . :>al't."Jn~ sk:ego: lęczycki~;"o .. kutnow.,kiego. kim oraz wzmocnienia frontu polrn- rz~ijno"ć przv ochroni~ ;a kladi>1i' 
gaJą o re \\.) n1 !. me wykazab• dostateczne.] en . :.4 . Czyzby orgamzacie te n:!! mo~ly . ' „ .. . . • . · ·. . . 

ani ZaJ
·„c:a s1·ę ty

111 
zag·adn;_..n; , 1, d b .· · t b t , . _, JU p1zez rozszl'neme "spolp1acy z 11racy przed zbrodniczą ręką s.1bot,1-

h j 
łocl . ,.. . . . · ~ .e• . z o ~ c sic; na o. y w er.nm1e c.o 1. ·~. . 1 1. . .. 1 1 . . • „ . ·t , 

Ob. Anna C o nacka jest m ą Komitet Pow:ntowy w RJ1•.·ie-Mi- 30 wrześn:a b. r . zgłosić melounek o ';
1
/a1.111 

•. e
1
mo.dar.1i tu< oweJ 1 w„łzy- 7.)~ ). • • • 

tkaczką i pracuje na 16 no- zowicc:-iei. który m:al najw~·ż~zą zakończeniu akcjf? Powinny one i:; ·inn 51 anu pos ępu na ca ym . o~nozemy. "°~1 
wzmozonym f!!rt~· 

sumę do uregul-0\\·ania, nie \\'Zląl tej brać p!·<:~·klad z ort:!anizacj: takich. ś~i~cie. . . . . m1emem to" ~row - maszy_n. rolni· 
wych krosnach . . Kiedy warszta sprawy do serca. Widocznie fakt. ie jak Zduńska-Wola. Wielm( Radom- \\ imo.~on;>'lll w):silkiem na. p~lu czych, n_awozow sztucznyc~ 1 mnyc.h 
ty te bt:dą już działać bez organizacja zobo\\'iązala s!ę of.<.1ro- sko. które już rlawno wplacily sumy p1;o<lnkCJl ~vzmocm~1y front J?Oko~u. produk_to". Rozs7:erzymy i ?oglęb1-
-------------------------------- przez siebie zadeklarowane. I" apelu ( entralne.1 Rad~· Zw1ązkow my so111sz robotmczo-chtopo;Jo. 

Organizacje, które dotych.:zas za-17.awodow;i.ch do polskieg-o świata Przed zespok.mi redakcyjnymi ga-

Tow. Mieczysław Baczyński z Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego 

Z wif'rtin·k! pryskaj~ dokola ka· I 
"·a1:,i metalu. Tow. Mieczysław Ba· I 
rz)·ńo:ki pochylony nar! ma~zyną (tak. 
j:ik go widzimr na zdjęciu) wil'n·i ' 
etwor~' do części korpu~u sil nikn. j 
Dal!<za je~o praC'a polega już na ob­
róhce r(,'cznej. 

n'.ed~ obowiązek term :now~go pracy przed l\Iiędzynarodowym zetek ściennych zakładów prac~· w 
zakonczenia zbiórk:. powimw obe:- Dniem ·walki o Pokój - czytam)' : I,odzi i województwie stoi wi~c za-

Na si korespondenci fabn1c-zni vis~ą 

Nikt w Polsce nie jest szykanowany za wiarę 
List papie:;ki do pol~kie~·o episko- stawia zarzuty zmyślone i kłamliwe. 

patu, opubliko\\·11ny w prasie, wywo- - Oczekiwaliśmy - mówią robot. 
lał zdumienie i oburzenie w:<ród ma~ nicy - słów potępienia. przeciw tym 

' robotniczych. Robotnicy spodziewali wszystkim, którzy noszac sutanny 
się coprawda listu papieskieg-o, ale wydawali braci naszych na pastwę 
o zupełnie innej ti·e!';ci. Listu, który zbirów hitlerow:<kich, którr.y współ· 
by wystąpił nie przeciw spokojnym pracą z okupantem zhailbili swe imię 
ludziom, budującym przy~zlo!ić swe- duszpasterzy, a nawoływaniami nie· 
~„o narodu, lecr. który potępiłby t::ch nawi:'ci sprofanowali wzniosłe idee 
\l'M:ystkicl~, co popełniają. zbrodnie i zasady wia1·y chrześcijańskiej. 
gwałtu i sabotażu, sieją zamęt i nie- Wśród wielu wypowiedzi mow1 Pn:ygl~d11jąc się r; dall'ka tow. Ba­

rzr11Fkiemu trudno wprost m·hwycić 
hly~kuwir:r.ne ,ruchy jeg-o l·ąk. \\' rh1-
g'll 8-min godzin ~łusarz ten 11ie pr7.P ! 
n •wa i<wej roboty, nie traci C'za~u n;l 
próżne po1rawedki z towarzy:zami. 
Poświęca ~ię calkowicie ;;;wemu zaję­
ciu. Dlatel?"o też wyniki jej!"o iiraęy 
i;ę wręr·z rrwelacyjne. Tow. BaC"zyi1-
t.ki wyrabia przeciętnie 11)0 procent 
Dl)rmy. 

„ I !lOkój, zasłaniając i1ię obllldnie zna- między inn~·mi ob. Grochodromann, 

I 
Idem krz:::i:a. 17.e zgadza się r.upcłnie ze stanowis-

na zjeź<lzie Bojowników o ·wolność 
i Demokrację. że w Polsce panuje w 
pełni wolność sumienia i wyznania. 
Ob. ob. Kazimierz Tomaszewski, )!ie 
rzysław Krajewski i Stefan Dam ·ki 
są wierz')cymi i praktykującymi ka­
tolikami i w rozmowie oświadczają: 
„Chodzimy co niedzielę do ko~ciola 
i wcale się z tym nie kryjemy. Nie 
spotkaliśmy się nigdy z t ego po\\·odu 
z ~.adnymi sr.ykanami czy ze strony 
władz, c;.y prywatnych osób. Prie­
cież praktyki religijne są w Polsce 
pod orh1·on') prawa. Księia odpra· 
wiają spokojnie msze św. i wygła­
szają kazania". 

. Tymcza!'óem papież w li:cie swym Idem ks. Bielanika, który stwierdził 

Toteif. w pienY11zym etapil' W:<JHil· 
1111wodnictwa, który był nllprawcll,' 
pier\\·sr.ym " ' \i'ylwórni Spr7.ętu Me­
chaninni>g-o. tow. i\Iiecr.yslaw B:•· 
cz:;ń4•i zrlohyl pierwsze micj11c:e.] 
Nie otri:ynr:.lł jenrze je<lnak ksi~-
7.ec·:dd iff7.odownika pr:łey. żcb~· na 
to ;r.a ~lużyć, trz{·ba zdoby(- pie1·w;;o;c 
rnir j .-. l·e w dwóch kolejnych ctapac·h nadal na przocluj:)«Ym poziomic pl'o 
~''"Jlólz:i 11·~(l~i<'t'-'·a. Bieżąc:y miesi:~c dukt"ji. życzymy mu szczerze, aby 
Je~t · \~· Ia--111c poc7.atkiem dru(tiego po up!~ -.vie dwóeh mie,;i~cy stał Ri': 
ela17u 1 wt>dlnir dotyd1cza!'owych ob.li I po~ iarlarr.•111 dobrr.E' zaslużo'lej k11ią­
<'7.<'ll to"·· Baęzyn„k1 utrzymuje :;1ę ;i:eczki przodownik:ł pracy. 

1 ~~-~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~-~ 

I z c;~;tk;srci;n~;k;dpzpB'N~p 3 trąci „myszką" 
Odbiciem życia fabryki jest ga­

ze tka ścienna. W jednych zakla­
J ciach ukazu ją sit", one cz ęściej, w 
innych rzr}dziej, zależnie od spra­

' wności działania komitetu rrdak· 
[ cyjneqo i zainteresowania, jakim 
1 elana ~1azetka cies1y się wśród ro 
bolników. W każdym razie przy-
najmniej co miesiąc w świetlicy 
i portierni komitety zawiE'szają 
nowe gazPtki. 

Tymczas:o m w PZPB nr 3 spoty! 

W dal;;zej rozmo\.vie stwierdzają 

oni: - „Kieprawdą jest, j akoby za­
mykało się u nas w Polsce ko~cioly, 
wprost iwzeciwnie, kai <ly z nas wie 
i wi<lzi, że bu<luje się coraz to nowe, 
czego dowodem jest budowa ko~ciola 
św. Antonicg-o w dzielnic)' żubanlź , 
oraz na R:idogoszczu ko~cioła Ser ca 
J ezm;o\\·er·o. Równie i w szpitalach, 
nikomu, kto tego pragnie, nie odma­
wia się pociech relig·ijnych". 

'\To lice tych niezapr7.eczalnj·ch fa k­
tów jes t jasne, że zarzuty papieża 
s~ bezpodstawne i wypływają ze 
złych i tendcncyjnyth źródeł. 

Stefan Bocheń-.ki 
korespondent fa hr) czny 

z PZPJG Nr 8 

danie prz~·gotowania na dzień 2-gi 
paźdi:iernika. br. okoli:znościo" ego 
wydania gazetek ściennych. 

Przy redag·owaniu tej :razctki 
~ciennej jako drogowskaz, jako wy­
tyczne winien służyć apel Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 

Xa naczelnym miejscu naszej oko­
lic 7.nościowej gazetki ścienne.i zna­
leźć się powinien artykuł, omawia­
jący wkład zakładu pracy do dzie­
la utrwaltnia pokoju. \Vkład ten -
to wysiłek produkcyjny załogi. 

Wspólzawodnictwo pracy, ruch ra­
cjonalizatorski, system oszczędno­
ściowy i wszystkie drogi, prowadzą­
ce do wzmożenia produkcji i podnie­
sienia jakości wzmacniają światowy 

obóz pokoju i postępu. Dlatego też 
w gazetce ście11nej w dniu 2 paździer 
ni!rn br. trzeba omówić i podkreślić 
wysiłki przodowników pracy, nli-
strzów oszczędno~ci i racjonalizato­
rów, wykazując występujące tu czy 
tam trudności hamujące n11sze v.-y­

siłki i krytykując tych wszystkich, 
którzy utrudniają pracę załogi. 

Zagadnienie walki o pokój i wzmae 
niania frontu pokojowego w całym 

świecie łączy się nierozerwalnie z so· 
juszem ze Z"·iązkiem Radzieckim, co 
też powinno znaleźć odbicie w treści 
gazetki. 

Osobne miej~ce zajmie sprawa so­
juszu robotniczo-chlopslde1to, z jego 
najaktualniejszymi przejawami w 
życiu zakładu pracy - z działalno­
cią ekip łącrności miasta ze wsią. 

oraz z udziałem zakładu pracy w o­
statnich uroczystościach doźynko· 

wych. 

Nie pozostało jut " 'icle czasu do 
opracowania okolicznościowej gazet­
ki ściennej. Zespoły redakcyjne fa· 
brycznych ~azetck ściennych winny 
więc niezwloc;rnie przy pomocy ko­
respondentów i członków załog-i lWZY 
stl)pić do szczeg-ólowcgo opracowa· 
nia phi1111 najbli ższej g-azetki fiC'i<'n­
nej i do zorganizowania matC'dal ńw 
tak, aby .e:azetka w formie e:teiycz­
nej wydana została w orlpowicdni111 
terminie i ażeby treM jej ' była cieka-
~-a i urozmaicona. 

To ie~t władza ludowa! 
Chłopi mało - i ~1eu111orolni w~b.erajq komitety członkowskie dla kontroli Spółdzie:nr Gminnych 

ka nas przykre rozczarowanie. W 
portierni na czołowym miejscu 
wii,zą ,,najświeższe" wiadomości 
z ... miesiąca czerwca. Naprawdę 
dziwne się wydajf', że od czerw­
ca w „trójce'' nie było o czym 
pisać. Podobno z redagowano ga­
zetkę lipcową, która brała udziJ.ł 
w wystawie gaze tek ściennych, 
nie postarano się jednak o drugt 
Pgzemplarz, tak, że robotnicy w 
oqóle nie zna ją treści tej gazetki. 
M-ce sierpi eń i wrzesień przeszły 
zaś zupełnie „bez echa". Wprowa 
dzono nowy sy.ste m premiowania, 
robotnicy walczą o wysoką ja· 
kość produkcji, produkują ckstrę, 
przystąpiły do prac y grupy par tyj 

Rozpoczynamy nauką języka rosyiskiego 
Z11krr>s r;1ialania Spól<l:r~elni. GmhJ. I KomilPty Członkowskie - to oddol Jeśli do tego dodamy, że wy bra- n e , qorzej pracują qrupy związko 

1')'c.h k sł,i!f! wzrasla. Spoldnelc1.11s1: 1 e organ;1 władzy ludowej w n<ij - Pym do Komitetu Członkowskiego w r , w zakładach powstaje tysiące 
WIPJS a tt1z nie tylko pośredni czy w hai dziej islolny rn tego slo\1 a zn,1e7e rroŻl> bvl: tylko c1łonek ZSCh (orga­
d•'> tartziłnlll koniec7nyth wsi tow.i· Piu . .Jef<li br1wiem nie ma prawie la· ,,;7ac jj p1iJło- i śrndniorolnyth chło· za~adnień, tys : ące tematów ~ a 
rÓ'.1·, oral skupywaniu plod;.)w, W y· k:ej dziPd ' iny życia \\ Si, w która nie J'Ó\ J. oraz, że w skład każdego ko- komitet redakcy jny qaze tki ścien 
p1 qdul..owc1117ch pr1e7. rolnika, d] 2 \1 l.raci.• łr.liy w tej luh innPj formie mitctu musi w0jść przyna jmniej '.!5 nej ś pi. I nawet nie pos tara s ię 

W nai:;zy~h zakładach - Wa1·s7.a ,v I Uczi;-:;zczającr na kurs języka ro­
sko-Lód;lidC'h Zakładach Przemysłu syjskiego w naszym zakładzie kil· 
Drzewn('g·o - Zakład 4, Filia 2 - rzysta.ią z bezpłatnych pomocy nau­

staraniem kola Tow. Przyjaźni Pol- kowych, a przede wszystkim z pod· 
~ko-Radzieckie.i , Rady ZaKładowej i ręczników. 

· · · · · · l · · I l · h" · ct · · · · t · k · org-anizadi podstawowej zor.1?anizo-
$f1' Je się cor,11 JlOl'.ilZPl<"JSzym n.y1 · r. p>lczi ;- lczo3c, to konlro a jej c11a· rrccen~ ko Jf'l to noz11m10my w ca- z 1ąc ze sc1any s arf'], za urzoneJ 
1 i ·iem p19<1nizuj<!l) m wy,ilki, 1rn1c· lolno~d pr7e7 w •hrany -h przez chlo le i pełni, juk wielką role: mdją do qazctki, wykazuj ącej naocznie o- wane zostaly kursy nauki języka ro· 
rz~iilc" cl u 't\\M?enia (l,,p>1cgo 1u1ru pów cfonr : wsi , fl7nacta w istof'ip u- s?ełnienia wyhory i ja-<:ie n1dzieje piPszałośj' komilr tu. s~·jskieg·o. 
Wsi. t '7: ctł bezpr_ 1~redni 'V rz n_d'l.f'llill . s,...,iacl V iążą z nim! pracujący chłopi. ..„ .. „.„ ..... „ ••. , .. , .............. „„ ... „ .. „.„ .. fttłllftllllllllllłltłllltłUłl llłllllllłllllłłłtłlłłtłłllłlltllłllltttllfllllłłllłllfł 

~póldzif!lrzn.~Ć WSJiÓlprnrnje w n7 ic en; 7reqtą o tym uprawnii>nia Komi· 1dteż do \\yhofÓW do .Komitetów Nowy film radziecki ,,Konstanty Zasłonow'' 
le mcrhani1ac ji wsi. ~półd7ielnie pro ldÓW" C1k nk owsk ich, ....:Hjący eh pm c7: ..:: r•kowc;k·~ h przygotowai:y sic; 
W••tlzą rP~1 lówk1, staJ·ące się w1nrP11~ 1.-0 i ohowinek czuwania narl wyko- - Na ekranach kinoteatrów r adz:" c walce z ck~pC'dyc.i a. karną hill f' row-

' g111ntc•wnie S7Pr1Jkie masy cz.! rmkow- k ł 
dla ohlirrnvch chłopów w rakresif' "'111iem planów p rzez sklepy i 1akla· . ł h :c 1 u kazal się nowy film p . t ... Knn ską. Pośmiertnie nadano mu tylllł 

~ 
~kie spóldzieln, lr.o .1 ZSC , koła par· t z , 

r.H .1onijlne Uflfil\1•y i hodowli. cl,;,• s11ól,li° E'. lcze , kontrnli ro7(17ialu to s anty a.; łonow' w reżyserii A. boha tera Zw. Rad1.;eck iego. tvjne : orga1dza cie ~nhil'C'e oraz mło F · . 
Moglih\·:' m \' przylorzyć jes1czc wan»w i usług (na prz \'kład korzysta • a.incyme ra l W. Korsz - Sabl:no.. Scena1 im z nowego f ilmu opra.-

h 
ci 1 i eżr;we. „, 1 d k b . ł 1 ł d 

wic]p prr.i·klarlów, stwierdZdJ'!CYt . 1 ió 1 oim"lka mas7vnowego) i zapew ~ Y )l'O u owany przez :a oru5.nl co\\·an.v zo~ta przez ramalurga A. 
;;„ rol.i spli!dzielor·Ści 1 e~I wiPl}c;> i ulenlem pierws7.f>f1s lwa chłopom ma- \Vyhorv le b~dą jeszt7r'! jrdnym wytwórn ię filmową. Film iem po- Mowzowa. a utora sztuki o Zas lono-
a;lale wna ta. Zaś Io nakła d11 oho· lo- I ~rec:lnlorolnym. Komitr ty C1lon· 1wyC'ies tw€'m chłopów nori hngt c1n- święcony je$t pamięci inżyn:era wie. w yi:;tawianei z powodzeniem w 
1viąulc n ·ieksTnnej kontroli spokn kowskie 11•oin wrc>~nic prnwo i oho- mi wiej~ldmi i kh 1au~rnikc1m1, tu i war;:;ztatów kolejowych Za.slonowa. wielu C'at rach r ad zicck ic11.,. Muzyki; 
ne,i . 'fil kontrolą i::poler:i:ną. tym gin- wiąPJ;. krintrnlnwania, w •zn11c1.~ n i11 lwrlik i e~7C7e tkwiącymi w :;mi~ - bohater::kie<>o d_owódcy j~dnej ~ bry do filmu skomponował kompo1ytrir 
Jem rnało· i i;r«>,ITiinrolnTch chlnpów i prhi~n·;,111 cPn. JlT7l'~ir1er:i11ni11 r1v- nych Spiilrl7ielniar:h i pr1ycrvn1ą ~ie gad part~·7.anck • c.h na B.alorus1. or- b ialoru~k1 laureat pr<?m:i ::tal inow­
maj~ hvł Komitety Członkowskie. <1(1~ ... i i rnt,.,]no~ri nh hl!Jl, npinin. Wil rlr, 11sprctlV1l18T1.ii'I JITMY ,,. półrl71rlni Till I ga~1izaton1 w ie1k1eJ!o ośr~dk~ d)''.\"l!'r •k ie .i A .. Bogatyriow. Rolę za~łimri­
którycb wvborv roznoczeły aię one· r.ia o pm< y pFr•niir.111, '' 'j' ~11w~n111 wr-L pr1'·1'p11"•1a JHr t ·m umym ~y1n~go w zaplec7.~ ::i rm1: h itlcrow- " ·a. ~rE'U]C l a~irc;it nagrod y sta t:now 
gdo.j. "->Źlio11k6w nod adresem z:arzadu itd. I marsz wsi do dobrobytu. J. Sm. &kieJ. Zasłonow zginął w r . 1943 VI I sk :e.1 W. Druznikow. 
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Sam jestem członkiem te~o kur~u 

i uważam, że podobne kursy powin· 
ny być zorganizowane "·e wsz~·st­

kich zakladach pracy . Xauka języka 
rosyjskiep:o przychodzi nam łatwo; 

zaprenumE>rowaliFimy pierwsze pisma 
radzieckie i sądzę, że dzięki czyta­
niu dzienników i periodrków radziec 
kich poznamy lepiej warunki. życia 

w Pańglwie Socjnli:;tyczn)'111· 

Blado 

knre„ponclent fa lwycz;ny 
z ~ LZPD Zaklad ł, Filia .ł 
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Hila rq !Hin c 

Sukcesy gospodarcze dem.okracji, ludowej w Polsce 
Rok 1949 jest ostatnim rokiem dowe w oparciu o pomoc Armii 

'Wielkiego długofalowego planu Radzieckiej przepędziły kapitali­
rozwoju gospodarki narodowej stów i obszarników i przekształ­
Po1ski - trzyletn iego planu od- ciły fabryki, kopalnie, zakłady 
budowy. Pierwszy Kongres PZPR przemysłowe w socjalistyczny 
rzucił hasło wykonania tego pla- przemysł państwa ludowo-demo­
nu o 2 - 3 miesiące przed ter- kraty'cznego, rozwijający się na 

Przedruk artykułu, który ukazÓł się 
w 258 numerze „Prawdy" -----

minem. Polska klasa robotnicza zasadach planowania. Przemysł go i z ucisku niesprawiedliwych 
podchwyciła to wen.vanie z entuz polski rozwija się dlatego, iż Pol podatków oraz nadmiernie wyso­
jazmem. W zakład2ch pracy, ko ska wyzwoliła się spod wpływów kich cen na towary przemysłowe, 
palniach i fabrykach szeroko roz kapitału zagranicznego i nie pła- 1potrafiło rozwinąć swoje siły i 
wija się socjalistyczne współza- ci więcej ogromnej daniny byłe- szybko odbudować straszliwie 
wodnictwo o przedterminowe wy mu wlaścicie1owi znacznej części zniszczone w wyniku wojny i 
konanie planu trzyletniego. Sze- polskiego wielkiego przemysłu - niemieckiej okupacji rolnictwo 
reg gałęzi przemysłu, w szczegól- kapitałowi zagranicznemu. Polski· kraju. 
ności hutnictwo, już wykonało za- przemysł rozwija się dlatego, że Rozwói i odbudowa gospodarki 
dania przewidziane przez plan. w pierwszych dniach swej odbu- rolnej odbywają się w warunkach 
Przedterminowe wykonanie planu dowy miał możność korzystania z ostrej walki klasowej z bogacza­
trzyletnicgo przez szereg gałęzi bratniej pomocy Związku Radziec mi wiejskimi, którzy starają się 
przemysłu umożliwia już obecnie kiego, dlatego, że zbudowanie pań ujarzmić pracujące chłopstwo, zdo 
podsumowanie niektórych wyni- stwa demokracji ludowej dało kla być mocne pozycje na rynkach 
ków rozwoju polskiej gospodarki sie robotniczej m-0żliwość rozwo- rolniczych, .podważyć plany go­
narodowej w <>kresie od 1946 - ju swych gigantycznych sił, ogrom spodarcze państwa demokracji lu-
1949 r. nej energii i szerokiej twórczo- dowej, śrubować ceny, tworzyć sze 

twierdza jeszcze raz słuszność na­
uki Lenina i Stalina o przejściu 
o~ indywi.dualnej gospodarki 
chłopskiej do gospodarki zespo­
łowej i decydujące wszecrhświato 
we h istoryczne znac:zenie radziec 
kich d-Oś\viadczeń budownictwa 
socjalizmu na wsi. 

3. 
R ozwój obrotu towarowego w 

okresie powojennym odbywa się 
w P olsce również w warunkach 
zaciętej walki klasowej. W pierw 
szych latach powojennych obser­

"' . .., * l 
Tak wygląda pokrótce - bilans 

rozwoju gospodarkL narodowej w 
P olsce w ,okresie powojennym. I 
Taki jest bilans trzyletniego pla'< 
nu gospodarczego odbudowy Pol­
ski. Jak widać z tego bilansu zre 
a1izowane zestalo nie tylko zada­
nie odbudowy życi a gospodarcze­
go kraju, ale także poczynione zo 
stały poważne kroki na dro­
dze przeobrażenia Polski w kraj 
przemysłowo - socjalistyczny. W 
myśl dyrektyw z,atwierdzonych 
·przez Kongres PZPR, obecnie jest 
w opracowaniu nowy sześcioletni 
plan rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej. Zadaniem tego pla­
nu, jak stwierdzają wytyczne Kon 
gresu PZPR. jest zbudowanie w 
P olsce podstaw socjalizmu. 

1. ści ludowej. · reg trudności w mieście i na wsi. 
Przemysł polski uczynił poważ- Podstawową metodą budownic- W sojuszu z miejskimi kapitali 

ny krok naprzód w porównaniu twa socjalistycznego i główną stami, kupcami, bogacze w iejscy 
ze swym poziomem pnedwojen- dźwignią rozwoju p .. my.słu pol- starali się początkowo stworzyć 
nym: W porównaniu z rokiem skiego jest współzawodnictwo powa·ine trudności na froncie zbo 
1937 globalna produkcja wielkie- pracy. żowym. Jednak wysiłki ich za­
goi średniego przemysłu polskie- W swym rozwoju na drodze do· kończyły się porażką. a bih'<.ię o 
go wynosiła w r . 1945-38 proc„ uprzemysłowienia, w m etodach zboże wygrał rząd• Polski ludo­
a w r. 1.94!) v.ryniesie 174 proc. Jak zarządzania przemysłem, w -0rga- wej . Obecnie zakup zboża w P ol 
z tego wynika gJobalny rozmiar nizacji produkcji, w systemie sce odbywa się jedynie poprzez 
produkcji przemysłowej w Polsce płac zarobkowych i zachęty do system państwowy i spóldzielczy. 
znacznie przekroczył poziom pracy, w rozwoju masowych form Umożliwiło to całkowite ustabili 
przedwojenny, a Polska z kraju współzawodnictwa odzwierciadla zowanie w ciągu dwóch lat cen 
rolniczego przekształca s'.ę coraz jących wzrost świadomości klasy zboża na poziomie opłacalnym dla 

wowaliśmy wiele niebezpiecznych Zadania planu sześcioletniego 
zjawisk w dziedzinie obrotu towa są ogromne. Ich rea1izacja wy­
rowego. W czasie gdy przemysł maga wielkiego napięcia wszyst­
przeszedł już na własność naństwa kich sił narodu i przezwyciężenia rozwoju Polski dowiódł w sposób 
i rozwijał si~ na zasadach socja- zaciekłego oporu klas kapita.li- dobitny, że bez ścisłe!5o sojuszu 
listycznych, obrót towarowy po- stycznych, a przede wszystkim . ze Z\viązkiem Radzieckim i kra­
.zostawał jeszcze w znacznym sto najlicznieiszej klasy kapitalistycz jami demokracji ludowej Polska 
pniu w rekach kapitału prywatne ne~ -;--- kuł_actw.a, wy~aga ni~zło~ skazana byłaby na nędZ:Uą rolę 
go. Możliwość znacznego r ozsze- ne) i ~ac1ekłe1 '~~lk1 .z probam1 niewolniczej · kolonii amerykań­
rzenia i wzmocnienia socjalistycz sa_botazu, d~wers 1 L ktore ro~gro- skiej. W taką kolonię przekształ 
ncgo sektora W dziedzinie obrotu mio:ia re~kcJa po}ska st~r~ S!~ ?r cil.a s ię już Jugosławia, na skutek 
towarowego nastąpiła dopiero ~anizowac ·w m:ysl .zlecen imp~na zdrady rządu jugosłowiańskiego 
wówczas gdy okrzepło decydują- h.zmu amery~anskiego. ~eallza- i wodzireja kontrreivo1ucyjn~go 
ce ogniwo gospodarki narodowej, CJa t~ch za~an wymag_a ~ieprzer- przewrotu w Jugosł.awii, angloa­
przemysł socjalistyczny W maju wan_eJ w~1k1 z. wsze'.k1m1 ~awro: merykańskiego szolega i zdrajcy 
1947 r . rozpoczęła się w Polsce ·tami 1:~CJonahzmu ~ pr.ze3awam1 _ Tito. • 

bardziej w kraj przemysłowo- robotn!czej oraz jej socjalistyczny chłopstwa. tak zwana ,,bitwa o handel", któ- nastroJOW antyradz1eck1ch. Po- · 
ra -Oznaczała zdecydowaną ofen- wojenny okres rozwoju Polski dał N ie- ulega wątpliwości, że na-rolniczy. stosunek do pracy i własności paó Podobną 'Próbę zerwania za-;;, 

W wyniku szybkiego rozwoju stwowej. Polska szeroko korzy- patrzenia miast przez elementy ku 
przemys1u polskiego silnie wzrósł stała z doświadczeń budownictwa łackie i spekulanckie można było 
jego ciężar gatunkowy w cało- socjalistycznego ZSRR. posiadają- zaobserwować w dziedzinie han­
ksztakie gospodarki narodowej: cych historyczne, wszechświatowe dlu mięsnego . Jednak i ta p·róba 
z 45 prac. w 1937 r. do 68 proc, znaczenie. nie powiodła się. Państwo ludo-
w 1!)49 r. Przemysł stał się kiero- wo-demokratyczne opierając się 
\Yniczym e1cmentem polskiej go- 2. 0 bledną i średnio zamożną część 
spodarki narodowej . Wielkie zmiany zaszły w tym chłopstwa. przedsięwzięło szereg 
Przemysł w Polsce rozwijał się okresie również w rolnict\•,;ie pol- środków dla zwiększenia pogło­

zasadniczo jako przemysł socjali- skim. W chwili wyzwolenia Pol wla bydła, a zwłaszcza świń <>raz 
styczny oparty na zasadach plano ski przez Armię Radziecką rol- zapr~wadzenia ładu w dziedzinie 
wan:a. nictwo polskie znajdowało się na handlu miejskiego. 
Już w roku 1945 państwo prze- skutek wojny i grabieżczej oku- W minionym okresie polska go 

jęlo zarząd nad wielkimi i śred- pacji niemieckiej w niezwykle spodarka rÓ1na rozwijała się w 
nimi przedsiębiorstwami przemy- ciężkiej sytuacji. Leżące ugorem zasadzie jako drobna gospodarka 
słowymi. z początkiem 1946 r . obszary wynosiły 48,2 proc. całej indywidualna. Socjalistyczny sek­
wielk~ li średni pr~emysł został powierzchni ornej. Poważnie tor wsi ;polskiej jest jeszcze sto­
z;iacjonalizowany na podstawie zmniejszyła się w 1945 r. w po- sunkowo niewielki i słaby. W 
ustawy KRN. W roku 1946 pro- równc:niu z poziomem przedwoje:. skład tego sektora wchodzą przede 
dukcja sektora socjalistycznego nym urodzajność z hektara, wszystkim majątki państwowe. 

w przemyśle (przemysł państwo- zmniejszyło się znacznie pogłowie Do socjalistycznego sektora rol­
wy i spółdzielczy) stanowiła 91,2 bydła. niclwa polskiego wchodzą rów­
proc. całej produkcji przemysło- W roku 1949 rolnictwo polskie nież pierwsze ro1nicze spółdzie1-
wej (bez rzemiosła); w roku, 1949 znajduje się w zupełnie innej sy- nie produkcyjne, które powstały 

.sywę przeciwko elementom pry- narodowi polsk'emu wielkie do- ród Polski, któremu przewodzi 
watno-kapitalistycznym w dzie- świadczenia historyczne i wykazał PZPR, zahartowany w walkach 
clzinie wymiany towarowej. W wy gdzie znajdują się jego prawdziwi z reakcją, w walce o rozbudowę 
niku tej ofensywy przeciwko elc przyjaciele i kim są jego wrogo- i rozwój swej gospodarki, swe.i 
mentom kapitalistycznym i w wy \vie. Najszersze masy, ludowe kultury narodowej, w walce o od 
niku rozwoju państwowego oraz przekonały sie na podstawie wła- budowę i rozwój swego życia pań 
spółdzielczego. hurtowego i deta- snych doświadczeń, iż rozwój Pol stwowego, i dąc za· przykładem 
licznego handlu, odniesione zosta ski jako przodującego. uprzemysło budownictwa socjalistycznego w 
ło poważne zwycięstwo na tym wianego kraju socjalistycznego ZSRR, korzystając z bezintere­
odcinku gospodarki. Obecnie han zr..ożliwy jest tylko w jednolitym sownej pomocy i poparcia wielkie 
del hurtowy znajduje się całk<J- froncie ze Związkiem Radzieckim ,go Zwi~zku Radzieckiego, potra­
\Vic'.e w rękach organizacji pań- i w zaciekłej walce przech.vko o- fi zwycięsko pokonać wszvslkie 
stwowych i spółdzielczych, a ka-1 bazowi imperialistycznemu, na trudności i zbudować w Polsce 
pitał prywatny jest z tej dziedzi- którego czele kroczy imperializm fundamenty społeczeństwa socja-
ny niemal całkowicie wyparty. amerykański. Powojenny okres listycznego. 

w • zmowie. z USA wywiadem 
knuł zamach na wolność państw demokracji ludo wej 

Szpieg Szonyi odsłania kulisy zbrodniczej 
działalności trockistów jugosłowiańskich 

_ 95,5 proc. W ten sposób prze- tuacji: odłogi, które rozpościerały w 1948 _ 1949 roku. W chwili W dalszym ciągu swych zeznań wadzić propagandę antypartyjną.. Na 
mysl polski rozwijał się na bazie się na ogromnych obszarach, z-0- obecnej jest ich około 120. podczas poniedziałkowej rozprawy zajętych stanowiskach mieli oni jedno 

t ł · 1 łk · · l.k 'd ku 'łd · 1 Szonyi podaje, że dla przekazy- cześnie pracować tak by mieć otwar-
"'Zrostu sektora socJ·a11·stycznego s a y mema ca owicie z i ·w: o- Roz"'O·J· ,„ k1"erun spo zie -
w " '" wania informacji szpie~owskich z tą. drogę do awansu. 

1. syste1natycznego "'yp1'er·an1·.a ele wane. UrodzaJ· z hektara osiąg- czośc1· produkc ... •3'ne3· w roln1·ct0 "ie n ·r • · · ł B d '" · " "' n ęg-ier istma y trzy drogi. ar zo Dane, które przesyłaliśmy odnosi-
mentów prywatno-kapitalistycz- nął poziom przedwojenny, a dla dopiero się zaczyna. Wśród pra ważne wiadomości przekazywano bez Iy się do inflacji, do siły partii komu 
nych. szer,egu kultur nawet przewyższył cującego chłopstwa coraz bardziej pośrednio do poselstwa amerykańskie nistycznej na Węgrzech oraz dotyczy 

Gospodarka narodowa Polski po ten poziom. Produkcja zboża na dojrzewa myśl o konieczności go w Bernie. ły tajemnic politycznych i gospodar-
czyniła poważne kroki na drodz;, głowę ludności wynosi vr roku bie przejścia od drobnej, zacofanej go Oskarżony Szonyi dowiedział się -czych. 
uprzemysłov1.ienia kraju. żącym 123,9 proc. poz:omu przed- spodarki chłopskiej do wielkie.i_, od Lompara, ż.e między Tito a Dull~- D • b t 

Przyczyny szybkiego rozwoju wojennego. nowoczesnej gospodarki, od gospo" sem. toczyły się 1:ozmo.wy ~V ~prawie y wersy1na ro o a 
P

olskiee:o przemysłu i jego wiel- W wyniku likwidacji wielkiej darki indywidualnej do zespolo- w~połpracy powoJenne,1, ktoreJ ce}en~ przeciwko ZSRR 
~ , . . miało byc prowadzenie dywersYJneJ 

kich sukcesów są zrozumiałe. własności ziemskiej i przepędze- weJ. bo wzrostu tego zrozumienia robot.y przeciwko Związkowi Radziec . W d3:łs~ym ciągu S~onyi zezi;aje, 
Tkwią -0ne w podstawowych rewo nia obszarników, polskie chłop- przy.czyn~ły się '~ znacznej .micrze kiemu oraz partiom komunistycznym. ze z RaJk1em _ze_tkn~ł się po raz p1e::v 
lucyjnych przeobrażeniach, które stwo pracujące wyzwoliło się spod wyc1eczk1 chłopow polskich do Tito miał odeg-rać przy tym na Bat- szy w 19-16 

i oku,, ~,on~akt ten n~'\'/ią 
zaszły w Polsce i które przekształ wielowiekowego ucisku. Sytua- Związku Radzieckiego. Nie ulega kanach decydujaca rolę. z~ny zoi:.tat za posredmctwem W) słan 

· ł 1 h · · d · l h t 1. ś · · · l?O 1 . Udało · · " • . S .. . mka Dullesa - członka poselstwa wę 
ciły ją z kraju rządzonego przez CJa ma oro nyc i 11re moro nyc wą p nvo. c1, ~e ~1erwsze M • ro m .. , , nu się -. mowi zon~; - za gierskiego w Szwajcarii Lasz!o Bar 
obszarników i kapitalistów, w chłopów poprawiła się znacznie czych społdzte1m produkcy3nych, J'łc wazne stanowisko w partu koń1u t k Od t · . d ·. 1949 1 · l • · · d d · · · · 11 · mstyczncJ· Wukorzystałem ·e b J 0 a. eJ poiy 0 maJa ro m, 
kraj demokracji ludowe.j; z poł {O w Jporownaniu z czasami prze - to op1ero p1omerzy wie nejO ma d· . ~ . 1·. 1 :' . . J • Y ~ 1- tj. do czasu aresztowania - Rajk u-

j · p 1 k' · eh kt' · sa ;11c z ,o ei mne wazne stanow1s- d . 1 . 1 „ • 1 . . 
lonii kapitału zagramcznego w w-0 ennymi. o s ie pracugce sowego ru u, ory w ciagu sze- !·a ,„ a ... . • t ł k zie al mu mstru >:CJI i nerował Jego 

d k hł t bd · · b 1 t b d · d ·d · · ' ·• p„rac1e pans wowym cz on a- . b t 
wolną republikę ludowo- emo ra c ops wo o arzone ziemią o - n~g;.i a ę z1~ ecy u3ąc)'.m_ czyn mi mojej grupy. 10 o ą. . • . 
tyczną. Przemysł polski rozwija I ~za~·niczą, wyzi.volone z P.ęt zadhl- mk:em ~~ZWOJU wsi polskleJ. Ca I Członkowie naszej grupy mieli I Przewodniczący.: Jakie po.cz_yn'ł 
się dlatego, że ipolskie ,masy lu- zema bankowego oraz hipoteczne ły l'OZV!OJ rolnictwa polskiego po werbować dalszych zwolennikó · . ! pan przygot~wama do puczu i Jaka 
.....:----------------------------------------------------------'-:v_i_:.p_ro była rola RaJka w tym puczu? 

Szonyi: Ostateczny cel był zawsze 

R O Z k W ·, ł 1 ·1 I e r a I u r y T a d :. y k ·1 s ta n u 1 i~n z;~:~i~~~f~~::~:J( n!_Y\t~g~~~~~~ .A. ! W pierwszym okresie, w latach 1945 
1-1946, gdy obok partii komunistycz 

Ponad 1000 lat istnienia liczy ta· Napisał: 
dżycka poezja pisana. 

Utwory wielkich poetów tadżyc­
kich: Firdoussiego, Omara Hajama, Mirzo Tursun • Zande 

Jeden z uczniów E. Ajni - powie­
ściopisarz Rachim Dżalił - jest au­
torem znakomitej powieści „Pułat 
i Giulru", 1>0święconej chłopom ta­

Hafiza, Kamolia, Chodżendi, Saadi Laureat nagrody stalinowskiej 
i wielu innych - to perły świato· 1 -
wej poezji. M. Lermontowa, ·A. Hercena, L. Toł-

Ale historia. na~od'.1 tadżyckiego! stoj.a, A. C~echo:va! )(, ?orkiego, W. 
to nie tylko lustona Jego prastareJ MaJakowsk1ego i mnycn. 
kultury. To również historia lat uci· Pisarze tadżyccy umożliwili swc-
4;ku, cierpień, które były udziałem mu narodowi poznanie twórczości 
narodu tadżyckiego aż do dnia, gdy tych wielkich pisarzy poprzez tluma­
wreszcie nad Tadżykistanem zajaś- czenia ich na język tadżycki. 
niała zorza wolności i nowego ży. Już w roku 1919 zaczęło wycbo. 
cia. dzić pierwsze radzieckie czasopismo 

Rewolucja Listopadowa przyniosła literackie w języku tadżyckim. 
narodowi tadżyckiemu nie tylko moż- Tadżycka literatura radziecln 
liwości rozwoju gospodarczego, ale idzie po linii realizmu socjalistycz­
i dostęp do wszystkich skarbów kul· nt'go. Kreśli ona obraz nowego czlo­
tury ludzkiej. Tadżykistan posiada wieka pracującego zarówno dla do­
obecnie liczne szkoły, wyższe zakła- bra swego kraju, jak i dla calego 
dy naukowe i instytuty naukowe. Związku ifadzieckicg·o. · 

przew . Zw . P isarz y Tadżyckich .dżyckim - kokhoźnikom. 
Fotcch Nijari - uczestnik wiel­

drogę realizmu. Jedna z najciekaw- kiej wojny światowej - jest twór­
szych opowieści Ajni - „Guomon" cą powieści, w ktÓ1'ej na tle bitwy 
kreśli dzieje podległych niegdyś emi· o Stalingrad ukazuje on przyjaźń 
rom Buchary byłycj1 niewolników i walczących z najeźdźcą ludzi radziec 
dzieci byłych niewolników, którzy kich - Rosjan, Ukraińców i Tadży. 
stali się prawdziwymi panami swego ków i opiewa ofiarną 11racę narodu 
losu w Radzieckim Tadżykistanie. tadżyckiego dla frontu. 

Wielu pisarzy ta<liycld.ch kroczy Najmłodsze pokolenie pisarzy i 
za przykładem Ajni drogą realizmn poetów. tadżyckich, które odznacza 
socjalistycznego. Opisują. oni w się głęboką znajomością wspólczcs­
swych utworach przebudowę kraju, nego życia , po~więca swe utwory 
opiew::ją hmlowców ba wełny oraz d<iżeniom i pragnieniom m !odzieży 
twórcó\\- kanałów i dróg przez 1m· Tadżykistanu. W roku 1949 w Repu­
stynię. blice Tadżyckiej wydano ponad 10 

Z pośród poetów młodszego po ko- powit>ści młodych pisarz~·. Należy 
lenia wymienić należy l\lirsaid Mir- tu wymienić nazwisko dramaturga 
szakara, który stworzył cykl wier- A. Kachori, który napisał sztukę o 

Twór!!zo~ć literacka jego pisarzy 
staMWi poważną pozycję w ogólnym Przyjrzyjmy się twórczości naj- szy o budowie olbrzymiego systemu Bohaterze Związku Hadzieckiego, 

starszego pisarza tadżyckiego - irygacyjnego w Wachszskiej Dolinle. Tujczy Erdżigitowie - synu 11arodu 
Sadreddina Ajni. Pisarz ten, który (Br~ł on osob~ście udział w tej bu- tadżyckiego i odważnym bojowniku 
urodził się w ubiegłym wieku, z wla- dowie). Za naJlepszy utwór Mirsza- · Armii Radzieckiej. 

rozwoju kulturalnym kraju. 

Trzema głównymi źródłami litera­
tury tadżyckiej są utwory tadżyc· 
kich klasyków minionych wieków, 
przebogata twórczość ludowa oraz 
i·osyjska literatura realistyczna. Al­
bowiem wszyscy pisarze tadżyccy u­
czyli się i uczą mistrzostwa literac­
kiego o<l najwybitniejszych rosyj­
k~ch pisarzy i poetów: A. Puszkina, 

snego doświadczenia zna całe trudne ],ara uchodzi poemat „Zloty kiszlak". Garść przytoczonych przez nas 
życie narodu taużyckiego, celuje przetlumaczony na wicie języków faktów świadczy o tym, że radziec­
zwłaszcza w · opowieściach, przedsta- narodów 7'SRR. W poemacie tym O· ka literatura tadżycka znajduje się 
wiającyci1 przełomowe chwile w ży- powiada poeta o tym, jak realizowa- w pełni rozkwitu. A nową twórczą 
ciu swego narodu. Ajni odr:rnci~ już l;ir się w naszych czasach odwieczne podnietą stanie się niewątpliwie dla 
dawno ~:v swej twórczości wsz.e~lde 

1 
marzenia naro~u t~dż~·ckicgo, ja!' t~\·o pisarzy nasze~ republiki 1 )ekada Li­

komvencJonalne kanony, włascnve rzy! on nowe z\·cic na urastar'!1 7.1e- teratury Tadzyckiej, która odbędzie 
wschodniej powieści i wkroczył na mi. 5ię wkrótce w l\Ioskwie. 

nej istniały elementy prawicowe o­
rientujące się na Amerykę, otrzyma· 
łem polecenie prowadzenia antypar­
tyjnej roboty, i zorganizowania osób, 
które byłyby w tym pomocne. 

Po zjednoczeniu partii robotni 
czych i po zlikwidowaniu reakcji 
stało się jasnym, że taktykę nale· 
ży zmienić. Do tej pory nie było 
mowy o użyciu siły - odtąd nato 
miast stało się oczywiste, że jest 
to jedyna droga ... 

Szonyi stwierdza, że w lutym 1948 
roku Rajk w~łuszezył mu szczegóły 
planowanego puczu, informując go 
równocześnie o swej rozmowie z Ran 
kowiczem podczas pobytu Tito na 
'Węgrzech. Po rezolucji Biura Infor­
macyjnego Rajk oświadczył Szony­
iemu, że kontakt z Jugosławia musi 
być nadal utrzymany i że J~gosła­
wia udzieli im pomocy, lecz że nale­
ży pracować ostrożniej i bardziej kon 
spiracyjnie, 

W spólny „plan" 
7.brojnego puczu 
'fito i Rankovicz opracowali 

plan puczu razem z Amerykana· 
mi. Termin rozpoczęcia puczn 
miał być ustalony przez Ti . 
to, Rankovicza i Amerykanów. 

Plan puczu był częścią ogólnego 
pianu 'fito, fr leracji na Bałkanach 
~ 'Iito jako premierem. 

Z kolei oskarżo.ny udziela wyjaś-

nie11 w sprawie swojej polityk: kadr 
w Węgiersk:ej • Partii Pracujących. 
Polityka ta szła w kierunku, by ele­
menty niezadowolone, kariero ·.1·~­
czowskie i orientujące się na zaóód 
umieścić w aparnc:e pa1'istwowym. 
Przewodniczący: Jakie byly wasze 

plany w dziedz:nie polityczn2j? 
~z-0enyi : Jak mówił mi iV1jk, cho­

dziło o usuU:ęcie wpływów partii 
i zastąpienie :eh wplywami fro;itu 
ludowego, w którym war5~w:)rn ~red 
nim przypadłaby decydują.-:a r.1la. 

Dalej zamierzano odizolować W~­
gry od Związku Radz'.eckiego i od 
krajów demokracji ludowf)j otaz 
przejść na stronę Amer.vkanów. 
Wiedzieliśmy, że może to 'Jastą;i:ć 
tylko stopniowo ze względu na w!el 
ką popularność Związku Rajzieckie 
go wśród ludu węgiersk'.ego. 

Ostanim celem 
zdrajców - faszyzm 
Na zakończenie swych zezna1) 

Szoenyi oświadcza: 
1.Uówlłem tutaj przed Wysc>kim 

S~dem zupełnie szczerze, podob­
me ja.k i w czasie śledztw:t. \\·siv 
stko, co wiedziałem, opnw;eclzia·­
łem szczegółowo. Czułem, że uie 
postępuję właściwie i cllatego ua 
tychmiast po aresztowaniu wszy 
st~o. opowiedziałem. Moji1 szczt'­
rosc1ą, o tyle, o ile jest to możli­
we, chciałem naprawić te ciężkie 
zbrodnie. Oświadczam to dlate.,.o 
że dziennikarze zwykle w taklch 
wypadkach mówią, iż oskarżeni 
n ie składają s

0

zczerych zezua11. 
Muszę poclkreślić, że stanowisko 
tych dziennikarzy jest nicpra.w· 
clzhve. 

Wreszci.e Szoenyi, odpowiadając 
i;a pytama prokuratora, wyjaśnia, 
ze po. oba~eniu rządu demokracji ~u 
doweJ, sp;skowcy mieli zmontować 
rząd b~rżuazyjno - demokratyczny. 
~V:em J<;~n~k - mówi oskarżony, -
ze w pozmejszym okresie przyszedł 
by rząd faszystowski. 
. Na pytanie prokuratora, <.:o oskar 
~ony hmożc. powii;dzieć o orJanizacji 
1~ny~ em1grantow, Szoeny~ wyjaś­
nia, ze grupa czechosłowacka ?)Ozo­
stawała w śc:slym kontakcie z ·emi­
g~acyjnym rządem czech)słowac­
k1rn w Londynie. 

Wiem też o grupie emigracyj­
nej, która powróciła. da Pnlski. 
Pozos-ta.wała ona w konta.kei~ z 
wywiadem amerykańskim. Kie 
mogę jeduak przypomnieć sobie 
na~wisk. W mojej grupie b~·Ii ró­
wnież clwaj sjoniści: Demeter i 
Yag-i. Wiedziałem, że sjonisc1 
współpracują z Amerska:rnmi. 

Ro_zprawa trwa_ 
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WyJory do Zarządu Zw·ązku 
Dziew1orsko-Pończosmiczego !~.~~.!.~!.!.~,,,,,,!.~~.!~!„ o najmłodsze pokolenie 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Coraz 

„ • 
przedszkoli w Lodzi Dnia 25 bm. o godz. 8.30 rano w 

gm11chu ORZZ odbędzie się walne ze­ w~ęceJ Bajora w śródmieściu 
b1 anie Za1zadu Zw. Zawodowych Od Na maleńkich krzesełkach wkoło 
azialu Nr 2 Dziewiarsko-Pończoszni- nużej sali zasiada gromadl)a roze­
cze90 z udziałem delegatów z fabryk, śmianyrh dzieci: jesteśmy w przed­
n<t którym wybrany zostanie nowy ~zkulu miejskim przy ul. Zachodniej, 
Zarząd Oc'działu Nr 2 Program wal- g-d7ie tl'oskliwą opiekę znajduje ok. 
nego zebrania jest następujący: 150 dzieci robotniczych. 

za.gajenie. Wybór Prezvdium. Wy Wycho~v~wczyni ~·upy, ob. Hele-
hór Komi•j1 Mandatowej. Referat po- na tl1arc1mak, trzyma w ręku małą 
lnyczny. ~prawozdanie Komisji Man czerwor:~ puszkę. . . 
c:ctnwej. Sp1awozdanie Zarządu. Spra -;-- '' 1en.1)',. co to Je11t - woła.i_ą 
wozdanie Komisji Rewizvjnej, Dy-1 cherem dz1ec1 - to pus;r.ka, do kto­
~kusja. Wybór Komisji Skrutacyjnej. rej będziemy wrzucali pieniążki na 
Yv'ybory. V!olne wnioski. W. H. odbudowę Warszawy! 

Bratnie odwiedziny 
Czechoslowaccv inżynierowie i technicy 

serdeczn;e podejmowani w Lodzi 
Do Łodzi przybyła - jak to zapo- W s'.edzibie Zarządu Głównr.>go 

'\\"iadal:śmv - kilkuosobowa dele,;-1- Stowarzyszenia Inżyn:erów 1 Te;:imi 
cja Stowarzyszenia Czechnsłowac- ków Przemysłu Włókienniczego w 
kich Inżynierów i '.fechnikuw Przf'- Pol;:ce odbyła się konferencja przy 
mysłu Włókienniczego, pod~;mo„va- udziale przedstawicieli polskiego 
na przez $wych polskich kol:~gów - przemysłu włókienniczego, na której 
włókienników. inżyn:erowie czechosłowaccy dz;e:;-

Goście czechosłowaccy przvjechal: li się swymi wrażeniami z wycieczki 
do Lodzi z Częstochowy. gd::!e zw:e- po Polsce oraz doś\v; dczeniami i 'J­

dz'.li tarn!ej;;ze zakłady p:zemy:;tu s.ągnięciami swoich zakładów p;·a­
lnianego. Wyrażają ·ię oni z dużym cy. 
U7lla!1i~m o pra~)' ty~h. zakłado•.\·. . Dla podkreślenia serdeczn:vrh sto-

Dz1en wczora3szy mzvn:~ ''>'NJe . 1 sunków. łączących llwiat techn1ki Pol 
technicy .czc~ho~low~ccy, ";·.;:·od ~\'.'~± ' ski i Czechcsłowacji, goście czecho­
rych znaJdu.ią się loer.own.cy po': · słowaccy 1>rz:vwieili w darze dla 7a­
nych czecho~ł<;>wa~kich 'Z.ilk!ado;:·'. 1 rządu Główn'cgo stowarzyszenia J;a­
przemysłu włok1enn1c7.Pgo. ~wi.-jdi szvrh inżynierów I techniltów - włó 
PZPB w. Pab:anicach: .w gvdi.1t1:1•;h I ki~nników ozdobne alhu. m, \vy:>cłnio 
popoh1d111~;vyc? ba"'.;h n:;i t:,r~'\~ ne pami11tkowymi r.d.ięciami z o;.re­
PZPB Nr -1 '' Łodz •.. dzie sp~c a ... su pob,·tu polskiej delegacji w (.~e­
n te interesowali s.;P. z~1mtal·.n•;an~·mi rhosło~·a<'ji. 
tam urządzcn:am1 kl1maty::zny111„ 
Goście czechosłowaccy. serdecznie Z Łodzi wyc:eczka czechosiow'1C-

\Vitani prz::z zebran~·ch. wzięli u- ka udaje się .do Warszawy. :?~ . .::z;;~n 
dział w zebraniu. zor.e:ani:::>wai\ ·m po 7.W:edzemu fabryk WIOil.lenm­
przez oddz'.ał łódzki Na cze hej 01": czych w A:idrychowie .row1 nci do 
gani;:acj: Technici.nej i wy~łuc,iah swego ~raJ_u. ~obyt .1c~ w Polsce 
Ódcz,·tu sekretarza dla spraw l':rn-, prz~·c·zyn1 się n1t>wątpJ1w1e do .:a­
nom:cznych Komit. etu . L:1dz;.d~go cieśnienia pnyju:n:vc~ stoiunkó\~'! 
PZPR. \ow. Zebrow~kiego. ·1a temat łąrzą<'ych obydwa kraJe demokrac11 
sytuacj: mic;dzynarodowej. I ludowej. · 

Wystawa Chopinowska 
w świetlicy PZPDz im. Kasprza~~a 

Swletlica Państwowych Za.dadów 
Dzicll·iarskich .im. Marcina K;;.sp.na-
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W niedzielę ~potkałem knleg.~ 
r.e szkolnej ławy. Wyglądał bar­
dzo żałośnie, a nawet miał Izy 
w oczach. 

- Co ci jest, Jasiu, um:uł 
kto? - sp~·tałcm ze wspólczu­
ciem. 
Jaś westchnął ciężko i powie­

dział ponuro: 

- .Muszę kupić 5ze&c parasoli 
rlla calej rodziny, aby :;.ię zahez­
pieczyć przed jesiennymi ~zaru­
gamh Dziury w dachu. Znów 
nam ~ię będzie lało na glowy -
dokończył lakonicznie. 

ka .przy ulicy 1-go Maja Nr :>1-33 da 
ła p:ę:rny przykład innym. 0tgar:!w­
i~ :llłęresująeą Wy.staw~ ~\lo~1~'1W. 
s~ r ~wiązk z uroczysc1e ooc:10-
dzonvm w Polsce Fest;walem i Ru­
ldem' Chopinow.-;kim. 

Na podium w sali świetlicowej wld 
n:eje popiersie wielk'.ego muzyka. na 
tle ·efektownej dekoracji. zaprojel{tO 
wanej przez· kierownika świetlil:'y. 
tow. Wicszczyck!ego. W oszklonych 
aablot ach umieszczono pod Jb' zny . 
liustracje z wyczerpująco a dostępnie 
zredagowan>·mi objaśn:eniami. Są 
te~ i książki o Chopinie, nie rza:iko 

\ 

w;elkiej wartości historycrnej, ;ak 
np.: wydanie Karasowsk:ego z roku 
1882. Wspomnienia o Chop:•1ie -
Franciszka Liszta w tłumaczeniu M. 
Pomiana z roku 1924. przedruk mo-
wy Paderewskiego. wygłoszo!'lej na 
Obt'hodzie Chopinowskim w roku 
1910 itd. 

Na ścianach śwlellicy widnieją ma 
kiety. zrob!one przez mon~e:-a :::·1-
kladów. bardzo zdolnego gra1;ka 
tow. Jerzego Zawieruchę. 

Wystawa c:eszy s'.ę wielkim zain­
teresowaniem i frekwencją. 

Wczoraj o godzinie 16-tej w ,:ali 
świetlicy urządzono koncert w . wvko 
nąniu zespołu z Wojewód~'de~o U­
rzędu Kultury i Si.tuki. 

Wvstawa zostan'.e zamkn:ę'a dnia 
23 b·m. filmem p. t. ,.żelazowa WG­
la" dostarczonym pnez Di:iał F!l­
mó~ Kulturalno-Oświatowych. 

(bci) 
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UWAG.A! 
Płacimy najwyższe ceny 

· za butelki. stlu<"zki. szmaty itp. 
Dzwonić 162-16 

Zbiornica 
,.8UHOWCE ODPADKOWE" 

~ienkiewicza 28. Hi99 
Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

- A, jak wam się zdaje, dlacr.e­
go będziemy zbierali te pieniądze? 
- pyta wychowawczyni. 

- Bo w W'arszawie domy Niemcy 
zniszczyli, trzeba budować domy dla 
war~zawskich dzieci i ich rodziców 
- my tamte dzieci kochamy - od­
powiadają zgodnie Ja~, Jerzyk i Zo­
sia. 

w innej srrupie dzieciaków prowa­
dzona jest pogadanka wychowa,~cza: 

- Czy i jak - pyta ·wychowaw­
czyni, pomaiacie rodzicom, gdy \vrÓ­
cą do domu po pracy ? 

- Podsuwam mamusi ln·zesełko, 
żeby odpoczęła - oświadcza :qiała 
Krysia. 

- A ja pomagam zamiatać - m6 
wi Jurek - starszym trzeba pomóc, 
bo przecież pracują, a my przez ten 
rz:ts b11wimy się tutaj. 

Z innej irnli stamtąd, gdzie 
prit>by~:ają te najmłodsze roz­
brzmiewają wesołe głosiki dziecięce: 
„Zebrał .Jaś <'udną kapelę". Dzieci 
ucz!) się pio~cnki ludowej. 

ci robotnicze zaś pnebywały bez 
opieki na porlwórzach, grzebały się 
,,. rynsztokach. Rodzice ich nie mieli 
spokoju w czasie p1·acy, niepokojeni 
ciągłym lękiem o swe pociechy. 

Dziś sieć przedszkoli w na:'lzym 
mieście stale wzra:;ta. Y\' tym roku 
mamy 28 przedszkoli - o 2 więcej, 
niż w roku ubiegłym. Jeszcze w cią­
gu tego roku powstaną 2 dalsze 
przedszkola - na Stokach i na Choj 
nach. Przedszkola obecne, nie tylko 
opiekuj~ się dziećmi, ale zarazem 
wychowują je: Rośnie nowe pokole­
nie, pokolenie dzieci robotniczych, 
którym Państwo Lul!owe nie szczę­
dzi niczeg-o - pokolenie dzieci, ści­
śle związanych z życiem, a nie chowa 
nych „pod kloszem". jak niegdyś 
dzieci fabrykanckie. 

M. Zal. 

Ob. R. S. pis7.<': „Przy zbiegu ul. Zamenhofa i Kflśrimzki pozo~tała pamiątka 
po 'iemcach w po~tari hase1111 przeciwpo:iarowrgo. Ba;rn t: !ko w połowie · 
za~rpano gruzem i po7.0>tało cuchnące bajorko, pełne śmieci i odparlków, 
,;tarowiąc i~tną 11 ylęgarnię fila much, komarów itp. Wieczorami bajorko to 
7.io1•ie prz~ kry mi rnpachami. Je-t to re.prnentaryjny odrinek nn,tciw miasta. 
gd~ie wnjrlnjr sir ~zerep: iw•tvturji, jnk Contralna Sikola PZPR. BGK, Pol· 
>kie Rnrlio. \\oj. romemla :liO - a nikt jako; nie k"api aię, by buen 'l<Te,11-

cir uporządkować„." 
r:ie (IO m= pierm<zy ntrzrnmjemy li.~t re .~prt111•ir bcmmóu· poniemfockich 

w 1w.szy111 mil';cie. Czy Znr=ącl .\liejsJ.·i nie u1raż11, że pora por::qclko1MĆ tereny? 

·Estetycżny wygląd sklepów 
Oh. J. K. w imi1pk11 z art)knł!'m, który ukuał się w oa~zyin piśmie pt. 

„Wy~ta"y sklepów łódzkich nie grze~zą estetyką" - pisze: „Wyrlnje mi ~ię, i:e 
"f1rawą estetycznego urządzenia ~klepów ló1lzkirh powinny zainte1'f' ować si~ 
SpMdziclnia i Związek pJn,tyków. Gd)hy Zwią1.ek ururhomił co; w rod7.aju 
wydziału e,trtyki wystaw, z prwnośdą miałhy powodzenii: - zida•zalyby .~i~ 
how i cm nie t) !ko ~klrpy pry\• atne, ale i spółdzielnie oraz domy towarow !', 

które 1 pewno;1·ią pra~n~ mi ef wy,taw y, ulohi\!Cf' a nie Hprręce na<1.e mia<to.„". 
Sqdzimy. Żf' Spóld:ielnicr, oru: Zffiqiek Plas1ykóK 1ff=mq pod wrngę ten 

słu.<::ny pro jeJ.·t. 

Z obrad IX-go liazdu Przeciwgruźliczego w Łodzi 

Leczenie gruźlicy streptomycyną W czasie czę~tych prze1·w dziecia­
ki bawią się licznymi zabawkami -
na pogadankach i zabawie prz\'jem­
nie mija czas, kiedy rodzice pracuh. W pierwszym dniu obrad IX Zh-i J ników zjazdu. którzy wzięli nastPJJ- , liczego. Tematem obrad trzeciego 
Pod serdeczną opieką wychowaw- du Przcciwgruźlirzego w Łodzi. wy- n:e Ec~n :e udz!ał w dyskusj:. dnia zjazdu bylr szczepienia pne­
czyń prz~rlszkola maleństwa · ma ja głosiła referat n'ezwvkle cipkai,''V, I W drugi:n dniu obrad. referatem, ciwgruźlicze szczepionkł! B.C.G. oraz 
to \\~zy~t!;:u, czego im trzeba: zab~- rzeczowy: ws>:ech~tronn'.~ iaś'.•:!E- 1 la sk1·Q!aiarym na sob!e naiwi~k:ze bo I ich wpł\·w w zwalczaniu gruźlicy. 
wę, poa-adanki W\'Chowawr7.e, 3 razy jący problem stosowan'.a bronch<•- · daj za!nteresowanie liczn:e zebra- Sprawę te poruszyli w swvch rcfe­
dzicnnie otrzymują posiłki: śniada- s'rnpil przy grużl:cv <J.-krzei'. u drc- , n~·ch p::-zedstawic'.eli św!ata medycz · ratach prof. Fran~i~zek Gi:oer i dr 
nia, obiady i kolacje. ci '.br0ncho~ko ;a - d1Jd;i. k 11 \·a !'1·'- ' 11egn - był referat d-ra Anny !\Ii- Janina Belke. 

90 procent ..1 • • t 1 tnda b::idania o~rl:rwli). - lłr Anna !'irY:icz z Warszawv n. t . , Leczen:e Tr d k „ t . d 
11·1,ieci w \·m prze .. - :uargołirnwa, dyrro.k or S3•1 u'.0r i1m , ·t rrolomycyną gruźlicy płuc i.1 doro- n' ~s -~s,11 ~.vne_~· 7.ono o.s:n·omne 

i:<zl, olu ~t:tnowh} cl··ieci robotnicz•': znaczenie ·"c7np1onk1 B C G pod 
- · ' ł,agicwnikarh : b. dluqo ~ ·1'. <1r- sł~:rh". : . , „ ~"-.''\. . . . · ·. · -

ich rodzice praC'ują w zak!arlach PL'7.e dyna tor szpitala Anny M~r:i w L•J- , Dr Anna M;~iewicz. jest :ednym z k~ e:"laJ~~ '~:> .ia.t":o" 0 m.tłą Ii:zbę za-
m~. lu bawelniane'<"O, welnianeg·o, me dzi. in'.cj:.ilorów stosowania strep:omycy- cnorowan po JeJ zastosowamu. 
talowego, bu<lowlanPii:o, w Zarządzie R f t · „ · 1 1 · ·1 · ' nr · t "-k · d l „ k ;-ir· . ~e era . urnzmmcony · 11czn n'Yl1 ny przy eczeniu gruz 1cy p ,uc Pa "'ysu111ę o "''·ze w ys rns.i1 ·o-
, ieJi<kim. Rodzice nie płacą za przf>Zroczami. ilu~truiąc'"m; po;:·,~-.;'?- \•::~ksra - kl:n'czną .skalę ·v Polsce. nieczno~ć rozbudowy przemysłu far­
przed„zkolc, w~zy,;tkie koszty pokr::- gólne, omaw:an~ pr;.~·oad'-:i, v;r,;rn- f .ra:, 11ama stwie:dza: Dwa la'a dz'.e- ma'Ceutycznego, przy rzym podkreś­
wa Zarząd :\ficjski oraz d)'l'ek('je dził w:elkie zainteresowan'e ucze.;'..- ią na5 dopiero od pi~nvszych prób !ono z zadowoleniem wyniki, jakie 
branżowe z funduszów socjalnych. leczen:~ streptom_:o.rcyna. J.est. to o- \V tej dziedzinie już osiąirnęli~my, 

Przedszkole przy ul. Zachodniej Likwidu1'emy bolnczk1· kres medług;. a Jednak dz1ck1 szere produkuiac u siebie szczepionki 
jest przestronne i odpo\viednio zao- „„.„.„„„.,.„„,„.„„ ... „„"'"'"."""~'""11rn go\•."i re\velacyjll:ych \:Tęcz \.V\·~i~~ó\~· BCG i ·k~,v·as paraamino-salicylowy·. 
patrzone. Brak jerlnak og-ródka, w wykazał <;zego się mozna spodzlewac "ażny środek pomocniczy przy le--
którym dzieci 1110g'ly by się ba,\·ić i Knmis;a Snec;a ,n3 13 · ęła sle po ieczemu streptom?cyną. czeniu streptomycyną. 
uprawiać 11:ry na ~wieżym powietrzu kl P k. , SS W Pols<'e lecz;v l'ię obecnie i>trt"pto- Po .,3 i·c ńczeniu d\'skusji nasta piło 
przy ~.prz)·jającej pogodzie. s epem. mas ars _un .I, m~·ryną dziennie ok. 2 tysi~cy chu- odczyt~nl~ szeregu . wni~:ków które 

- Zabiegamy o inny budynek, przv 01. L manowsluego 182 rych. · ' · · · . :s. ' . 
wiekszy od tego - mówia rodzice · · . . I · . . wpłynęły do prez:vd1um z.1 a..:du m;ę 

: · • Zarząd PSS zaw:adom1ł nas o d·)- Lrczeme strPptomyc~·ną rob; u nas dzy innvmi wniosek o nazwanie Łódz 
ktorzy właśnie w tym celu wczoraJ· · · · · 

rhodzeniu. jak:~ zo~tało pn:"::)r'l'.V<i- ' W'"lk.i<' post<;!)Y. Zorga~1zo''l,mo .11.~z bego Instytutu Przeciwgru~liczego 
zo:;tali wydelegowani do Prezydium ctzone w. sklep;e PSS Nr 422 - na i·~7dz:~ł. Po\vstały spec.ialne KOm:sJe imieniein dra Sterlinga. 
Z!l.rzędu Miejskie~o. Obiecano skutek listu. ktory ukazał się w na- , :' ;·:;:·•działu ~trept omycyny. Kom;51e W k , . . •' . 
nam przydzielić nowy lokal, zwłasz- szym piśmie pt. ,.Sklep masa:-~ki fr:-'Je v:~półpraeują z czynnik"-tn: . . swyn_1 onco~\"):111 ~:z;1,nov.1emu 
';r,. • że ~7.ieJnica a~~. - ~ródmie- PSS nie jest w porządku". pai1~t vowymL które w pełnym 1.ro- 1,e~to_r ~akubows~t pod,kreslił korz~­
sc - l't'cYv w1 , llz1ecl. Spodzie- Stwierdzono. że istotnie w skle;J:e 7.llm '.~niu doniosłego znaczenia tego ·ci, Jalne zebram, ktorzy stanowią 
wamy się w najbliższym czasie prze- tym wyc:nano oprócz należnych ku- li leku. rnkupują go w coraz to w1ęk- 10_ procent świata ~ekars.kie.:ro :1'ol­
niesicnia do nowego lokalu, gdzie ponów inne aktualne kupo:1y. Z u- s?ych ilościach. ~In, wynoszą z wzaJemneJ wymiany 
dzieci będą miały jeszcze lepsze wa- wagi na szkodnictwo społeczne w in- l\'cmałe w s'osunku do bk k:-ó+- zdań. 
run ki, niż tutnj. ni zostali natychmiast zwoinlen: z I k:~<io okresu czasu są os:ągnięcia Wieczór wczorajS'Zego dnia po!\wię 

* * • pracy, a akta :::prawy przekazano Ko p:-ilskich badań nad strepto:nyc_r.1ą. cili uczestnicy zjazdu na zwiedzanie 
Jak;);e inac;:eJ· w'.'.!!la.da przed„zkole misji Specjalnej. Ukazało się już wiele prac o 2rtych 

·~ · b d · h 1 b t · kliniki U. Ł. i instytucji przeciwgruź dzisi:>.J·, n iż przed woJ'na ! W Ó'\'Czas na własn~·ch a a mac a ')l'a o:·y.i- . 
· Ch • h d · ł h kl. · h 1 t · · liczych na terenie Łodzi. W dniu przedszkola byly pr~·watne, więc i OJny ę ą m1a V nyc. : m1cznyc . { ore w po;ą-

kosztowne. Dostęp clo nich miały tyl- czeniu 7. pi~miennictwem :u :~ran: cz- dzisiejszym udadzą. się oni z wy-
ko dzieci zamożnych rodziców. Dzic- stołówkę PSS n):m zakreślają najważniej.,ze wv- cieczką do sanatorium Z.U.S-u w Tu-

t:v.'czne leczenia strcptomrc:mą. Nie · l · d f b k ..... Ł 
oooooooooooo:iooooooooooooooooo::ioo I W zw:ązku z listem, jaki uk37.ał są 10 oczywi•ta jes zcze wytyczne 0_ szyn rn oraz zwie zą a ry ·1 ... · o-
p <;: • • • • • s:ę w rubrvcp .. Miasto i jego bol3.C7-- k t . dzi. (.T, M.) 

o\\ szechna ... połdz1eh.1.1a Spozywcow ki"' pt. .. i-ia Chojnach brak sto<ó- stateczne, ja nie są osta ecznym1 ----------------
~,- l,odz1 wek" _ otrzymai'iśmy od PSS z::iwia wynik: badai1 tego środka w se,1:::e 

oferuje w każdych ilościach domienie. z którego wynil)a. że ?SS b '.o!ogicznym. 
instytucjom, stolówkom, szkołom itp. ukończyła rokowania, dotyczące 'o- Wszy~ t lrn wskazuje jednak na 10, 

chleb i pieezywo pszenne. kalu przy ul. Rzgo,•:skiej Nr 143. '. w że m~dycyna jest narPszcie na r:lro-

Dostawa franco magazyn odbiorcy lub 
magazyn piekarni. Wszelkie zamówie­
nia przyjmuje i udziela informacji 
Wydział Produkcji PSS, Dział Pie­
karń - Kili1'Iskiego 81, tel. l 82-50. 

1735-K 

naibliższym czasie p::7.ys:ąpi do ;:i:·dc. dze, które.i ce) przyświeca v.·szyst­
zw.iązanych z uruchvm'Pt:t~t!m tam k;m pocz~·namorn naszych nauk'lw­
stołówki. / c_ów .i n~szeg~ Rz_ądu. -;- a '. ro~t r im 

Spodziewamy s:ę. że PSS na tvm • hkw1d~c·~a łeJ w1elk!<':I kh;sk1 ~pu­
nie poprzestan:e i poczyni S7.ereg r:lal , lrrzneJ, Jaką Jest gruzllca. 
szvch kroków w kierunku rnzbcid:i-1 . 
wy swej s irci handlowo-u:.lugo ,vcj W ~ni~ wrr.o~·a.iszym n~stą.pi~o 

,„,00..,,..,"."""-'x""""'°°"'· ,00„000„0 , 00000,,,„,"""°"'"""" na pr?f'dmic!\ciach naszego rniast::i. znmkm«;?c1e _IX Z,iazdu P rzec1wQTU 4-

3500 llllodzieży spoza Lodzi 
studiuje na naszych wyższych uczelniach 

Liga Kobiet przy PMT 
odgruzowuje 

Koło Ligi Kobiet przy PMT wraz 
z sekretar7em Org. Podstaw. PZPR I 

Radą Zakładową w ilości 100 osób 
przystąpiło wczcrai do odg tuzowy­
wania Bałut. Zniwelowano 37 m kw, 
terenu i wywieziono gruzu 6 m sześc. 

Liga Kobiet przy. Wytwórni PMT 
wzywa do współzawodnictwa te ko· 
ła, które jeszcze nie brały udziału w 
akcji odgruzowania naszego miasta. 

Zatrucie 
Studenci pracują przy 

i remoncie 
budowie I dynek pofabryczny przy ulicy _Karo-

, . . h Jewskiej Nr 9. Roboty prowa dzi Spo- Wczoraj w godzinach wieczornych 
Domow Akademtck1c leczne Przedsiębiorstwo Budowlane, ob. Natalia Adamska, zam. Strzel­

Około 3.500 studentów spoza Ło- mickiego przy ulicy Bystrzyckiej -
dz! wstępuje w br, na nasze wyższe gdzie otrTyma mieszkania 600 studen 
uczelnie. Powstaje wic;c ważny pro- tów. 
blf'm mles1kahiowy. Jerlnocześnie remontuje się przy-

VI/ tej chwili w szybkim tempie d7ielone przez Zarząd Mie jski domy 
posuwają ~ię roboty przy budowie na Arturówku (kompleks 13 dawnych 
nowego wspaniałego Domu Akade- I poniemieckich pałacyków), oraz bu· 

ma iąc do dyspozycji oknło 300 aka· 
demików, którzy dobrowolnie ofiaro ców Kaniowskich 23, zatruła się nie 
wali swą pracę. znanym bliżej płynem. W ezwane po-

Społeczne Przedsiębiorstwo Budo- g-otowie ratunkowe PCK przewiozło 

wlane kieruje całą akcją w sposób ją do szpitala św. Antoniego. 'ie 

właściwy, a mianowicie, w zamian udało się U!ltalić czy był to krok sa­
zu zatnidnionych przy budowie i re- mobójczy, czy prz~·padek. Nic r nie rozumiałem. Wtedy 

Jaś pokazał mi je;;zcze pismo 
z potwierdzeniem wszelakiego ro­
dzaju miarodajnych urzędów (ad­
minis tracji domu, Sta~ostwa śród 
miejtiko-Lódzkiego, Dzielnicowej 
Rady Narodowej, Centralnego 
Zw, Zaw. Metalowców, Okręgo­
wej R&dy Związków Zawodowych 
itd,) w sprawie przyznania przy­
działu papy na remont dachu. 

'Szajka oszustów gospodarczych 
montach Domów Akademickich 
swych wykwalifikowanych pracow­
r.ików, kieruje kadry studenckie do 
tnlwiejszych robót pny Osiedlach 
l{obotniczych itd. W ten sposób aka­
demicy pomagają robotnikom i na 
odwrót. 

- Zarzad Nieruchomości jednak 
uparł ;iię f mimo tylu pieczęci 11'.e 
przydziela mi tej papy - dokon­
czył po!'lępnie Jaś i osunął sic;? 
z jękiem na pobliską ławeczkę 
w parku Sienkiewicza. 

Bylem szczerze zmartwiony ty­
mi kłopotami Jasia. Zakup sze­
ściu parasoli to wydatek poważ­
ny, przy tym i pl'zeziębić się 
można. A przecież w~·r;tarczyłaby 
zgoda Zarządu Nieruchomo~ci 1 
kilkadziesiąt metrów papy zara­
dziłoby wszystkiemu złu, zwłasz­
cza, że ,Taś chce sam, własnonicz­
nie pokryć dach. 

Czy przypadkiem Jni< nie padł 
ofiarą nadmiernej już bmrokra­
tycznej formali~tyki? 

Wasz Hipolit Smutny. 

I$!~'!!! ~ebe~n~~~ I g~!~:~}~,~Y~·~ ~!~~!~,~„~~i~!~ 
dz: rozpoczęla się wczoraj rozprawa. lów przes.t~Jlczą S]lółkę, d_o które.i na -. został przesłuchan:v S?.:.ilc, który 
przeciwk? szkodniko~ ;ospo~ar- leż~li: Wiesław Mueh.ow1cz i ~d;.n~ przyznał się do tego że zarobił „tyl-
czym, ktorzy w pogoni za korzys~ią Lef1k - brakarze, „cichy wspoln 1{ , ' . 
majątkową, dopuścHi się sz;~egu fał Szulca - K()nstanty Zieniewicz, wła ko' 250.000 złotych. ze sprzedazy 
szerstw i nadużyć, czym noraz1li ścic;e1 straganu - Adam Bartyzel, tekstyliów. 
Skarb Państwa na straty. i;fęgające księgowy Maurycy Berger oraz Zy- Pozostali oskarżeni us:łuią wy~'l-
sumy ponad 6.000.000 złotych. gmunt Bucholc. zać. że dz:ałali w nieświadomo~ci, 
Oskarżeni wykorzystali przeds;ę- Wczorajszy dzień rozprawy upły- Rozprawa trwa. 

wziętą przez Rząd Rzplitej akcję sku nął na wyjaśnieniach, zlożonyi:h I 
pu Inu, konopi i wełny - ud rol':li-
ków. realizowaną p :erwotnie pr7.ez H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
., Społem·;, a os tatnio przez punkty 
skupu Sp. „Samopomocy Chłop­
skiej". Aby zachęcić chłopów do pro 
dukowania n ieodzownych dla nasz~-
go przemysłu surowców - skup '>d­
bywal się drogą wymia ny na teks~y 
lia. które miały być liczone po ce­
nach sztywnych. 

CENTRALA TEKSTYLNA - DZIAL KADR 
w LODZI 

zatrudni 

4 wykwalifikowane masz1nistki 
Główny o::karżony - Józl'f Szvlc. ~ 

b. kierown:k referatu Surowi:ów ~ Podania wraz :z: żydor:vsem na!e ;i:y składać w Dziale Kadr C. T., 
Wló:-.nl!'tych .. Spolrm". a ostatnio - '? ul. Pioll'kowsks 37, front, II p., w gndzinach od !l- -11-cj. 
kiernwnik oddziału Centrali Spół· :ii:: 
dz1elczej „Scunopomoc Chłopska" Lor H•••••••••H••••••••••P••••H••••••••••111111•••••••••••••••11•••••••••• · 

Na poc?ątku grudnia bieżącego ro­
ku przewiduje się ostateczne rnkoń ­

C7Pnie robót przy remontach domów 
akademickich. (bu) 

Dzis iejszej nocy dyżurują następu ­
jące apteki: 

11 Listopada 15 - G1·oszkowska, 
Pabianicka 212 - Jarzębo\'llrski, Ja­
racza 32 - Krasińska, Stalina .50 -
Łuszczewska, Ką.tna 5! - Krych, 
Kopemika 26 - Rytel, Piotrkowska 
67 - Wagner. 

FABRYKA TEKTURY 
w RUDZIE PABIANICKIEJ 

ul. Pabianicka 33 

zatmdni nat).iclzmiast 

I 
I 

10 pracowników fizycznych i 
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego I .(.j 
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R ouNwki umJJsfowe 

Tow. Edmund Brzozowski -
otrzymał wieczne pióro -

za rozwiązanie Logogryfu Nr t 
~ Onegd:i.j w lokalu nas::ej Redakcji storię WKP(b) - resz~ zaś zmrla­
ndcbrał wieczne pióro 1:iarki „Evers- złem w podr~cznikl'ch · wypisach 
harp" zdobywca pierwszej nagrody szl oin~:ch. ~ · 
w konkursie rozrywek umysłowych Tow. Brzo:rnw·ld pracuje jako ma­
- tow. Edmund Brzozowski - za gazy!'lic-r w PZPB w Pabianicach. 
bezbłędne rozwiązanie logogryfu 
Nr 1. 

- Lubię te<ro rodzaju rozrywki i 
dlatego ucieszyłem , się bardzo, kie­
dy w „Głosie" wprowadzono ten tak 
:pożyteczny i zarazem pouczający 
dział. Rozwiązanie logogryfu za. 
jęło mi wprawdzie kilka godzin nie­
dzielnego przedpołudnia, ale za swe 
trudy otrzymałem gcdm} nag•·odę. 
Przeszedłem w ubiegłym roku kurs 
w szkole partyjnej, więc nie bylo mi 
trudnó rozwiązać większą część lo­
t"Ogry.fu: znam przecież dobrze hi-

PA..'<ST"·owy TEATR 
Ul. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś <> godz. 19.15 dramat Jullu­

gza Słov1ackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscen:zacji Iwo Galla, z 
ilustracja muzyczną Waldema:a 
:rviaciszewskiego. · 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie· 
11la nikt na salę wimszczony nie bt:­
dzle. 

TEATR LALEK „PIN'OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie :p1·ócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koz:i. i koźlęta". 

.Jednoczefoie uczęszcza do szkoły dla 
dorosłych - jest już w trzeciej kla­
sie. Po ukończeniu szkoły pragnie 
kształcić się dalej. 

- Mum teraz zamiar - mówi na 
zako11czcnic naszej rozmowy szczę­
śliwy zdobywca wiecznego pióra -
zachęcić młodzież fabryczną do roz­
wiązywania logogryfów, umieszczar 
nych w „Głosie" podczas zajęć świet 
licowych koła Zi\fP. (m. z.) 

Dziewięciu młodych rekordzistów ZSRR 
w lekkiejatłetyce 

n 

! Kocik ŁOZPN 

Onsada sądz owska 
nrbl!żsivci1 s1otkań p:ł(a;s i 1C~ 

Bvis-ko Kolej:nza, godz. 17 - Ko­
le,iarz II - Widzew IB (S\lychalsk1 ). 

Boisko Zwi:;zkowC11. godz. 1 i 
Zw:l}zkowi~c II _ PTC Gwardia IB 
(Sikor~ki ?IUeczysl:nv) . 

23 wrześn:a. o mistrzostwo J1lJłicrów 

Boisko Boruty. godz. 16,30 - Bo. 
ruta - z":ązkv1..-icc (8?.yma11gki) . 

BoiFko :urn Włókniarza. godz. 16.30 
ŁKS Włókniarz - Łodzi.ucka (Wal­
czak )J.). 

_..\leksandró<'.-. f('dz. 16.:JO - PKS 
Włókniarz. (D~h;;k:\. 

Bo:sko Lei;:i. ;;odz. 16,:.:0 
wo - Bzura (Suwała\. 
Boi~ko ..\r1-:o. godz. 111.:::0 

- Rpójnia (~ikrrs!ii }\f.). 

Ogni-

Ark<> 

Pab'-anic!', ~oriz. 1 G,00 PTC 
Gwardia - )Ietalowicc (Paprcek' ).. 

Boisko Kole,iarz-a. gl)dz. Hl,30 - lfo 
lej:irz - W'łókniau (Marciniak). 

Boisko "'\Yidzewa. ~odz. 16.30 - "-i. 
dzcw - .LKS "'\Yłókninrz (Krachulec). 

Boisko LKS "-lókniarzn, g~dz. 16.30 
LID:; Wluirniur;~ - B:1\\clna (Lewrn­
do111ski). 

Koluszki, godz. 16 30 - Kolejarz 
- Widzew (Górecki Bt.). 

TEATR LAlEK „ARLEKIN" 
Łódi, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
,,Kolwowe piosenki". 

Na odbudowę 
Warszawv 

W Zw R d · k • ukończyły się niedawno mistrzostwa 
• O Zlec Im lekkoatletyczne, na których osiągnię­

to cal:y szereg dosl<onałych wyników. Mistrzostwa przyniosły Jekkoatfe· 
tyce ruclzieckiej jeden rekord światowy i trzy1~aście rekordów krajowych. 

I 
Doiskn Ogn'>ka. godz. 10,:::0 - Ogni 

sko - Resursa (Kaźmierczak) . 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni bedzie nieczynny ze wzgl~du 
na przygotowania do premiery 
„ Wesołej Maskarady". 

TEATR „OSA" 

Dnia 22 b. m. na boisku dawnym 
Zjednoczonych odbędzie się m.ecz plł 
ksrski pomiędzy Centralnym Zarzo­
dem Przemysłu Włókien LJkowych, 
a Centralnym Zarządem P:-7.P.':Ilysłu 
Jedwabn;czo-Galanteryjneg-:>. f 

I Wspaniały wynik Konikówny 
llllllllllllllllllllfl!lllllllll w Witkowicach llllllllllllll!lllilll!llOOIO 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­

le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

Dalsze szczegóły dotyczące tego 
i;.potkan:a, z którego dochód za:;ili 
fundusz odbudowy naszej stolicy -
podamy jutro. 

Na starcie mistrzostw nie zabrakło również reprezentantów R.idziec· 
kich Zwiazków Zawodo·wych. Sportowcv Zwiazków Zawodowych zdobyli 
w mistrzostwach 12 pierwszych, 15 drugie':! i 17 t1zecich miejsc. Dzie· 
więciu lekkoatletów Związków Zawodowych ;-dobyło wysokie odmacze- PRAG.\ (obsł. wł.) W umpełnit'tiiu r 8kok wzwyż: 1) Barka li.SR) 
r.ia m!strzów ZSRR i odznaczonych zr.slalo złotymi medalami. v;c:zorajsze;j ''"iadomośó z zawodów 11,~0 ru .• :l) nrz·.z0wski - .1,8'1. 

Na zdjęciu dziewięciu młodocia1~ych icp1ezentantów Związków Za- lekkoatletycznyc:.h t. rn· .. ,i\fa~ar~·ko . :!OO ni.: 1) 8trn·czyk - :!:!,1 sek. 
wodowych, mistrzów ZSRR w lekkiej<:lletyce, którzy z powodzcr.iem kon- wych gier", które odbyły ~i~ \\" Wit· 110\J rn.: l ) Wint:· (Cf:Hl - 1 :.J3,!l, 

Gt li 10 km w 29 : 59,6 m. 
kurowali ze starymi mistrzami. kowicarh, pr.anjemy ''yniki uzy~k:we 3) Ko:h:tn - l ;.)i,:!; 5) Statktel\-;~z 

Górny rząd: Bułańczyk, rekordzista ZSRR w biegu na I IO ro przez' przez zawodnikó1v polskich: - ] ;.j!J,'i. 

• 111 ~ przebiegi Stokken 
plotki, Smirnlcka, rekordzistka w rzucie oszczepem, Łun"iew, rekordzista )(ężr.zyźni: JlO m. ppł. - ]) '!'!'. TI wt młotem: 1~ Kadrno'~~ki (CSR) 
w biegach na 200 i 400 m przez płotki, \Vasyiiev.a, rekordzistka w bie- snnr (l'SR) - lG,1 sek„ u) Sknłban:u - 4!L92 m.; +) 1.la~łowski - 47.0l m. 
gach na 800 i 1.500 m. - 16.'l Fek. 'l'nijskok: J) )fobcrg (Szwcrja) -

Dru9i rząd: Wałman, rekordzist<t w rzude oszczeI?em, Mengis, re1',0r- 4x100 m. J ) A.TK - 43,5 sek. Dru- 1.J..Su m.: :!) Hoffman - 13.!lO m. ADRIA „Trójka trefl" SZTOKIIOL)f. (oh!'ł. wł.) No't'lVeg 
godz. 16, 18, 20 Stokkcn je!l't czw11rtru w świ.ecio dłu 
film dozwolony dla młodz. od la~.7 rrodyst~n«owr~1:'1•. kt<Jr~·. prze~:e-gł ~O 

cl1ista w choozie na 20 km, Vviejetumse, rekordzista w biegu na t.500 ro, ż~·11a polska JHl_,·liyla pierwsza do ,Kobiety: SO m. p~l. ] ) !"iicncroya 
L!Epaskaln, rekordzista w chodzie na SO km, 11pp, rekordzista w pclinię- mo!.'· w cw,ie ,i~:,J, lat•z zo~tal;1 zdy <CSTI) - l 1.!l •ck.; 3) (• ~·inia'klw· 
cm kulą. ~k<rafifiko11:11m 7.it ni1imir H>ru. --· na. - 1!!-S •rk. B ·\.ŁTYK - Ali Babo. i 40 rozboJ-, tys. mer. ponIZl'J 30 min. "\\ cza;nc 

·ników"' _ łhm w naturalnych ko- zawodów lekk(atletycznyc.h S11Weeja. 
___________________________________ _: __ .....::_..::_.:.,·-~· 1\)1\ m,:, l) s·cnc-rova. 

2) }!oder6wna - J :!,i sek. 
1'2,4; 

lorach · - pozostałe pańs.twa skandynawskie, N d b d s 1 · 
godz. 17, ::.9, 21 S~o~ken w:rg~ał _h1eg ~a 10 km:· uzy- a o to l c V 
film dozwolony dla młodz. od lat7 ~kuJ::c czas _fl:v9,6 nnn.; Wy~1k ten u o wę 

BAJKA_ „Ostatni etap" Je~t nowym re1rnrdem ~orwt>gu. 

~f!z"d:;,~~;i dla młodz. odlat12 c . -- gra dzisiaj reprezentac1·a Łodzi z ŁKS Włókniarzem 
GDYNIA - „Program Aktualności I oppl przegrywa 

Krajowych i Zagranicznych Nr 40" r \.RYż ( l l ł ) Odr -ł . w dniu dzisiejszym tj. w śco- Ligowcy po ostatnim dobrym me-
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 1!>, • . 0 ~ • °"' · - . ': Y się dę na stadioni·~ ŁKS u·u z Górnikiem zechcą się z;:pewne. 
20 21 tu ~zo~ov. e zawody kolarsJoe o .,C-łrand 'Nłókniarn odbPdz· · t l" 

' Pr' d , f " dl d _ • ' -. te się owarzys •I zr€habilitcwać za i;:oniesioną niedaw 
HEL (dla młodzieży): - „Postrac!t '~ es : 3 rnns. . a. za-wo 0"~0""· mec:z pi!ki:lrski o godz. 17-tP,j pomi~- no, bo w dniu 1 września klęskę z re 

mórz" - godz. 16, 18, 20 Dystn~s hl km. JRLG pie~s?.~· ukoń- dzy łigow<1 drużyną gospodarzy a prezentantami naszego Okręgu. 
MUZA - Kino nieczynne z powodu czył Francuz Costes w czasie 3:41,02,3 reprczcntecją Okręgu. Kapitan ~portowy Ł. OZPN-u Pogza 

t I przC'd Tiolenurem van J:„t - :l:41:16 ------------------------__:: _____ _ 
remon u. • . · 13 Ja' BJ · „.41 ."0 6 POLONIA - „Harry Smith oc.krywa 1 _e ·•:t"!11 ommi - . "· · ·- ' · wa z prof. d-rem E. Paluchzm Dvr. 
AmcrykQ" w polskiej wersji ui:nznn~· po:w~zech;i1 c 7.a. .faworyta. ~I Polikliniki Chorób Zawodo>V'..':·h. 
godz. 17, 19, 21 I wy8cigi1 W'łoc~ . Coppi. ZW)·ci~zc:t te_: -'· a ł. ff_ ~ 16.50 (Ł) .. z dziedz:ny radiot'.!chn.k:· 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 goroczneg-" w~·~cigu <1ookoła PranCJt • l1 .... _ ~. - pogadanka inż. B. Klima Ee ,.,._,kie 

PRZEDWIOś~:IE - „Szalony lot- ~ 7;a.iął "' zn.wodnr.h . dcp!e:o .ósme ,\ go. 17.00 I DZIEN:r-.-TK POFOLTJ-

powolał riastepujących zawodnik0\\' 
do dzj}iej~zcgo spotkania: z Widzewa: 
Słabego, "'\Viernika, ze Związkowca z 
romaszowa: Komara, Nowaka, z Con 
curdii: J~drzejczaka. Sentorka i Kra,·1 
o>) ńskiego. ze Spójni: Kraszewo;kie· 
go, Kozłows!,;ieqo i Smulika; z ZZK 
f.'oluszkl: Szaliirnkieqo; ze Związkow 
ca lódzkil•go: S1vdzina. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają sh; 
inlere~·1jąco. f'·oci1ód przeznaczono 
!>1'1 odbuck.wq <;tolicv. 

nik" _ godz. 16, 18, 20 m1e.1-,ce z czn,t>M. prawo o 4 minuty DNIOWY. 17.15 .. Melodie operet!~,~-

film dozwol. dla młodz. od lat '1 gor,zym od zwycu:zcy. 12.04 WIADOM. POLUDN., l2 :W we i lilmowe". 18.00 ,.mos mają irn- z zagranicznych 
ROMA_ „Dzieci z jednego podwór· Muzyka. 12.25 (Ł) Pogadanka inż. St. biety". 18.15 Pogadanka z ey!clu: „P:i boisk 

ka" _ godz. 18, 20 LJ. . h . . . Swiątka „o zadaniach kJmitetów znaj swój kraj". 18.25 Rcci:al or;ia- liiłkarskiCh 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 sm1ec "'I Się członkowskich i gminnych rad kAn- nowy Wł. Oćw:eji. 18.45 .. Owocoora-

REKORD _ „Samotny żagiel" trał:''. 12.35 (Ł) Muzyka dla '-!uchu- nie" - montaż poetyck:. :9.l)() lI BRCKSEL.\. - Rozegrbuo tu ~po· 
dla mlodz. godz. l6 czów wsi. 12.55 .,Na swojską nutę''. DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. ~9.15 tkanie p;łkar•kie m:erlzy nótrzow~ką 

13.35 Audycja szkolna dla k:as 'X i . .S2lpilki" audycja satyrycrna. drużyną. BPlgii - FC And<.!rk.:11• i 
„Statek pułapka" XI - .. Literatura klervka1na w Pol- 19.30 Koncert Chopinowski. ::!O.OO mi::tr7P.m F'r:incji Slide Hcims. 
godz. 18• 20 sce średniowiecznej''. i3.55 (Ł) Chwi .. Opwieść o Chop~nic" A. Czar::o·w- ". mee zn odnieśli ":eznaczne rn ydi:-
film dozwol. dla młodz. od lat lZ la muzyki. 14.00 Rezerw :-i. H.15 skiego (35). 20.20 Koncert roayv.-lrn- st"-o i:p~pnci~rze w <to.•11nkt1 1 :O. 

ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" (Ł) Ch. 1 1 d G o . _ „
0 18 20 30 

w; a muzyd. H.20 Konc~~t wy. ,Trammis,ia o PRA I. 2t.0 Zl:RJCH. _ w mię<lzynarodowrm 
goaz. !:> • ._, ' ' · poludn!owy. 14.50 '.L) KomClni~.1~v. DZIENNIK WIECZORNY. ?.1.30 n.~·· 'Jk k. t · „ · 

~OO m.: l) Hiklov:i. (CSH) - :!6,1 
sek; :!) Cietilikól\ u11 - :!6.6 sek. 

Skok w d:il: 'l'reiLlorn \C~lt) 
3,12 rn.; 2) ).foclerówn:i. - J,10 m. 

Skok wzwyż: 1) )[odrachorn (\'SR) 
- 1,30 m.; u) Hąe1.cw•ka - 1,!3 ru. 

Rzut dpkirm: ] ) K cnikii1Yn:J. -
30.lH m. (rcl><)J'(l Pol~ki jnniorck). 

Pthui~c:c kul;!: l) Komnrko1·a 
(CHH) - i:i.;;;1 m. (rekord CSH), 
:!) Breguh:n'.\a - 1~111 m. 

G t: O I 

orran ł..6dzktero Komitetu I WoJe· 
w6dzkl~ro Knmlteta PolskleJ ZJed110 

czoneJ Partii BobotolczeJ 
Red1c11Je1 

ltOLEGIUU REO.\KCYJNS. 

Wydawca: &!IW. „Prasa". 
Adr. Red.: l.ódt., PlotrlłOWSka 15. ID p 
Drulc.: Zakł. GraflC2na RSW "Prata" 

l.ódi, al. Zl'l'łrk.J 17, tel. 20iHZ. 

Telefon7& 
Redaktor uaczelny 
Z;nt~pca red. nacz. 
Sekretuz odpowla.11tz. 
Sek~elath1t ocóln:y 
Dzl;tł party Jny 

211-lł 

211·05 
Zll-23 
ZU-H 
ZSł·U 

wewn. 10 
Dział korespooc!ent6w robot• 

n!czyc'b I cbłop1klcb oru re· 
daktorów gazet łclennycba !l9-ł2 

Dział mutacji: 211-11 

fl.lm doz"'olony dla młodz. od lat 12 , me<· w p1 ·ar~ ·1m reprezcn ac,1a '"'~mlJ 
"' 14.55 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Ho'.lz:- 1crwa dzienn:ka. 21.40 „D łlek-:> cd ·· k ł t I 1 - 1> -

STYLou1y _ ,,As wy''ńadu" ear11 po ·orra a s ra -1urs o ,, ,ac1Hg· ! 
" " ny Radiowej. 15.00 (Ł) Muzyka s.vm- Moskwy" - kol. odc. pow:e 'ci W. 

d·la n1'!odz1'e:'Y godz . . 16 Cfuh" ti:l. 

07la? mlejsk. I 1port.t ZSł·21 
WeWD, ł I 11 

D:rlal ekonomiczny: Z?3·ZI 
u foniczna. 15-15 (Ł) Aktualności łój"'.- Ażajewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor-

„Za wami pójdą. inni" k:e. 13.25 Program dnia. 15-.30 „Ol towe: 22.03 (Ł) Interludium z plyt. WIEDEx. - Pr7y~otowuJ•!C ~ię do 
godz. 18, 20 lnic" - audycja s!owno-nuzycrna 22,13 '.L) Omów. progr. lok. na !u- niiędzypRń't\\·o"·eg~ ~potk:ln n. piłkar· 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 dla dzieci. 15.50 „Nauka radz;~cka t.ro. 22.15 ,.Ulubione melodie" - G··a ~kiego z Czrclw"łow'lcj.~. rcvrezenta. 

śWIT - „Tragiczny pościg" ~ walczy o p()kój". 16.0D Mu~yka l'I- S:?kstet P. R. 23.00 OSTAT:-I1E WIA c,i:t ,\ u~trii rozegrnla d"·a. :-potknnia 

Dział rolllr: wewu. I - ZH·Zl 
Redakc.-Ja nocna: J'R-31, 151·11 

Eol_portał1 
Lódf, Piotrkowska 70, tel .m-u 

godz. 13, 20 ~ dowa. 16.20 (Ł) Popularna 'TIUzyka DOMOśCI. 23.10 Reportaż z M;~- ~par.ringowe. Pien·;:-i.1· ;·e~pół ulea:l w 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 o-perowa. 16.40 '.L) W ramach ai.ldy- dzy:t:irqdowego Konkursu Chopin"w W:e_doin c1rużyn'e junior<'>w 3:3 (:!:l \. 

Ac.mtn•stracJa: 'Z60-C2 
Dział oc1oszed: f.6dt, Plotrkow1lra 13 

tel. 111·&0 I 1U-'7' 

TĘ:CZA - „Harry Smith odk1·yw" cji ,.W pracowniach łódzk·ch u.::w- skiego. 23.50 Program na jutro. '.l4 OO :i. lI drn7.ynn pn>:cg-rnła w Grnzu z re· 
AmerykQ" w polskiej wersji Przyjaciele nych, artystów i p:sarzy" - Rozm?- Zakoi'lczenie audycj: i H ~· m n. pręz<!ntacją. Styrii 1 :-! (O: 1). D-06213 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 ---~-------m111-------··---------------------------------~----­film dozwolony dla mlodz. od iat12 W. Az· 
01

·ew 
TATRY - „Skarb" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od ! .. ~ U 

WOLN'Ośó - „Diabel;;ka Grań'; 
f.:odz. 16, :is, 20 
rnm dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea.miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Ploc Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
:Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 13!l-13) 
Muzeum Sztuki - Wię-::kowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sian 

kiewiczo (te l. 262-62) 
9środek Propagandy Sztuki - p....,k 

Sienkiewlczo !!el. l '0·59) 

266 

Daleko od Moskwy 
Batmanow według określenia teletechników nl\e 

„złaził z selektora". Zjawia.jąc ' się stale na jednym lub 
drugim odcinku trasy, dwa razy dziennie wzywał wszy­
stkich naczelników punktów i powtarzał uparcie: 

- Drogi już płyną, za kilka dni ustanie wszelki 
ruch. Proszę dobrze skontrolować, czy jakiś punkt nie 
pozostał bez aprowizacji oraz materiałów: Naciskajcie 
szoferów, traktorzystów, wykorzystujcie każdego czło­
wieka do ostatnich granic możliwości. Przyjmijcie pod 
uwagę, że roztopy unieruchomią nas na miesiąc. Jeżeli 
teraz nie zajmiemy się drogami, to przepadniemy. 
Przestawiajcie całą pracę wyłączn:e na budowę letnich 
dróg. 

Rozmowa koi1czyla się zawsze tym samym pytaniem, 
skierowanym do ostatniego punktu: 

- Co słychać u was na cieśninie, towarzyszu Beri­
dze? 

Z każdym dn;em słońce przygrzewało coraz mocniej. 
Wprowadzilo niepokój do zamarzniętej. martwej tajgi. 
Szumnie i weso1o zaśpiewał strumvk. Zmvł z ziemi zi-

mowy brud l odkrył zeszłoroczne trawy. Ożyły suche 
gałęzie drzew. 

Na olchach zaczęły się poruszać łuski na kolczykach, 
pozostałych z jesieni, białe bazie wierzb osypały złociste 
pręciki. Południowe zbocza pagórków pokryte były li­
liowymi i malinowymi urgulkami śnieżyczkami. 
Z lasu dolatywały śpiewy ptaków, najgiośn'ej ćwierkała 
sikorka·. 

Beridze pędził po cieśninie, wszędzie go było pełno: 
- Przyjaciele!„, w im'. ę zwycięstwa nad wrogietn, 

w imię świętej naszej sprawy, starajcie się zwiększyć 
wysiłki - błaga1 główny inżynier, zbliżając się to do 
Jednej, to do drugiej brygady. 

Rozkazywać nie miał już prawa. gdyż widział: ludzie 
wytężali wszystkie siły, ażeby jak najprędzej zakończyć 
przejście przez cieśrunę. Robót nie przerywano nawet 
w nocy. Traktorzyści, spawacze, robotnicy, zrezygno­
wali ze snu. Karpow przemocą musiał odwoływać na 
brzeg tę lub inną brygadę; która nie odchodziła na od­
poczynek przez dwie doby 

'iVreszcle Topolow i Kowszow spot.kali się na cieś­
ninie. Kużma Kużmycz ułożył siedem parti '. - w tym 
ptęć od chwili współzawodnictwa, Aleksy sześć. Stary 
szczerze winszował Aleksemu zwycięstwa. 

- Masz u mn:e butelkę dobrego wina. W ciągu ca­
łe110 rlhu:ii<>a" mniP.tto żvcia nie nracowałem tak ochnc.7.1\. 

iak w te trudne dni. Ot, co znaczy współzawodnictwo. 
Bez niego nie zrobiłbym nawet połowy. 

- Och, Kuźma Kużmycz! Jeszcze przedwcześnie się 
~pieszy~. Pra<'a nasza może pójść na marne. Proszę spoj­
rzeć, co się dzieje !- i Aleksy z niepokojem obejr~ał 

, się wokoło. 
Jego niepokój nie był bezpodstawny. Należało po­

!ączyć na środku cieśniny' końce rurociągu, ale ponad 
iodem już stała woda. Tysiące strumyków spływało 
z tajgi i szybko podmywało teren, na którym budowni­
czow!e jeszcze me zakończyli prac. Każdej chwili war­
stwa lodu, która stawała się coraz cieńsza, mogla zała­
mać się pod ogromnym ciężarem ostatniej, nieopuszczo­
nej jeszcze partii rurociągu. 

Beridze nie puszczał traktorów na lód. Ciężarówki 
~eździły w dalszym ciągu na wyspę, ale z ładunkiem 
o połowę zmniejszonym. Pod kołami podnosiły się fon­
tanny, lśn'ące kolorami tęczy. 

Ostatnią partię opuszczono ręcznie z pomoca setek 
ludzi. Dowodził nimi sam Bęridze. s:lin szalał patrząc 
ile wysiłku kosztowało ludzi przesunięcie ·ruroc'.ągu 
u centymetr w stronę przerębli. Silin uważał obawy 
głównego inżyniera co do wytrzymałości lodu za bez­
podstawne i przeklinał go w duchu i głośno. Wykorz,·. 
stawszy chwilę, kiedy Beridze został zawezwany p­
zarząd do telefonu, Silin wyprowadził swój trak' 
cieśniny. 


